
tir 347. Frako v, Niedziela 1 Sierpnia 1909. Rok XXVIII.
,Mw Refnran“ wMv dwn razy dziwnie.

M u s u  p t'*nnj wychodzi coizieazi* a ron  ja s ia lz ia lk H  i ł i i  g jś# 4t3tza ych . R u a r  g ipat ■ ,n i3 * j ta i i ia n ie  a r tn  sia ia al ió r ią i 
______________  _____ j  P r - n u m c r a t p  w y n o s i :  »■

i  lu stra -W ępzK h ' 
z iitn o n ztw a  przesyłką pocztową 
z s.»urazowa 

u p ińs.w ii aiemiatkieni . . . .  
i  żanytn l a ń s t w a d ? . . . . . . . . . . . . . . . .
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Zjazd w Cnerbourgu.
(lilegr, „N Rejormy".)

Cheroourn, Rosyjskie okręty wojenne przy­
były wczoraj o godz. 2 zn. 20 po południu, po­
witane 21 strzałami armatnieiui. — Prezydent 
F a l l i e r e s  w towarzystwie ministrów spraw 
zagranicznych, wewnętrznych i marynarki oraz 
ambasadora udał się natychm iast na pokład ja ­
chtu „Standard*.

Cherbourg. Prezydent po przybyciu na po­
kład „Standartu* powitał rosyjską parę carską 
i zaprosił cara do odbycia przeglądu eskadry 
francuskiej, złożonej z 2 pancerników, 6 wiel­
kich krązJwniKÓw, 2 wy wiadowczych Krążowni­
ków ■ 20 kontrtorpedowców. Gar w towarzy­
stwie prezydenta uaał się na pokład francu­
skiego krążownika i odbył stam tąd rewię. Pod­
czas przejazdu koło poszczególnych okrętów, za­
łogi ich wznosiły okrzj ki „hurra*1, a muzyki 
grały hymn rosyjski. Po rewii, k tóra trw ała 
pół godziny, powrócił car na „Standart", a na­
stępnie oddał Fallieresowi wizytę na pokładzie 
pancernika „V entć“, poczem powiódł na „Stan­
dart *

Koblerencya cara z F&Ulferesem.
Cherbourg. Wczoraj po południu car M i k o ­

ł a j  z prezydentem F a l l i e r e s e m  zeszli się 
na pokłauzie „V erite“ na konferencyę, która 
trw ała godzinę.

Paryż. „Petit Journal* pisze, że podczas 
zjazdu w Chergurgu g ł ó w n y  t e m a t  k o n -  
f e r e n c y j  będzie się odnosił do k w  e s  t y  i 
b a ł k a ń s k i c h .

Środkf ostrożności.
Paryż. Dzienniki donoszą z Cherbourga, że 

wszystkim okrętom, nawet tym. które mają po­
wierzone caprowiantuwanie eskadry rosyjskiej, 
je s t w z b r o n i o n y  d o s t ę p  do p o r t u .  Jeden 
z paryskich azienników wynajął parowiec, któ­
ry  mimo sygnałów do zatrzymania się, pły­
nął dalej. R o s y j  s k i e  o k r ę t y  d a ł y  ś l e ­
p e  s t r z a ł y ,  poczem parowiec natychmiast za­
wrócił.

bemonslracye socyalistfczne.
Paryż. Socjaliści, którym Rada miasta Cher­

bourga odmówiła sali dia odbycia zgromadze­
nia wrogiego dla cara, urządzili w nocy h a ­
ł a ś l i w ą  d e m o n s t r a c j ę  u l i c z n ą .

Reaioliscyfl u Hlszpuui.
( leleqr. ,.N. Reformy".)
Strai& generalny.

Barcelona. Obawiają się, że w poniedziałek 
proitlamowany bodz e strajk generalny w ca­
lem państwie Dwa pułki, które miały wyje­
chać do Melillir zostały z tego powodu zatrzy­
mane w kraju

Niezawisłość Eatalonll 7
Berlin. „Vossische Z tg“ donosi z Madrytu: 

Zachodzi niebezpieczeństwo,*że K a t a l o n i a  
s k o r z y s t a  z o b e c n e g o  p o w s t a n i a ,  a b y  
o g ł o s i ć  s i ę  n i e z a w i s ł ą .

Akcya bs. don Jalme.
Londyn. „Times* donosi, że w Figueras od­

było się zgromadzenie p r z y w ó d c ó w  K a r l i -  
s  t ó w. Oczekują tu  p r z y b y c i a  d o n  J  a i m e> 
k tóry  m a  s t a n ą ć  n a  c z e l e  p o w s t a n i a -

Akcya rządu.
Paryż Z M adrytu donoszą: Rząd chce sko­

rzystać z obecnego powstania, aby z n i s z c z y ć  
z u p e ł n i e  p a r t y ę  s o c y a l i s t y c z n ą  i a- 
n a r c h  i s t y  c z n  ą. S ą d y  w o j e n n e  fnuk-  
<Ty o n a j ą, z n i e b y w a ł ą  b e z w z g l ę d n o ­
ś ć ^ .  Doiąa w ykonano bardzo znaczną liczbę 
w y r o k ó w  śmierci.

SFtnacya w krafu.
Madryt. Sytuacya wewnątrz kra ju  p o p r a ­

w i ł a  s i ę .
Paryż. Z San Sebastian donoszą: W Bilbao 

przyszło do s t a r c i a  m i ę d z y  s t r a j k u j ą ­
c y m i  a g w a r d y ą  o b y w a t e l s k ą  G w a r  
d z i ś c i  s t r z e l a l i  Wielu rzucało si*j do rze­
ki aby w ten sposób ujść gwaidzistom.

Położenie w Sarcelonle.
Madryt. J a k u r z ę d o w m e  donoszą, w Bar­

celonie przywrócono porządek, W i e l e  o s ó b  
a r e s z t o w a n o .

Barcelona. 8.000 żołnierzy, którzy znajdują 
się obecnie w Barcelonie, sprowadzili p o p r ą -  
w ę  p o ł o ż e n i a  w m i e ś c i e  i jest nadzieja, 
%e po przybyciu d a l s z y c h  p o s i ł k ó w  bę­
dzie możńwe przywrócenie pełnego spokoju

Barcelona. W  czasie pożaru dwóch klaszto­
rów i jednego kościoła, z g i n ę ł o  120 m n i ­
c h ó w  i z a k o n n i c  a 300 o d n i o s ł o  r a n y .  
W ielu republikanów aresztowano i wszystkie 
ich kluby zamku ięto

Barcelona. W mieście panują wciąż c i e m n o ­
ś c i  zarówno z powodu strajku, jak i z przy­
czyny. że rewoiucyoniści powyrywali i poni­
szczyli wszystkie latarnie, z których wznosili 
barykady. Gubernator Barcelony uciekł do Sa- 
ragossy. — Od poniedziałku nie wychodzą tu
dzienniki.

Lonayi. Wobei półnrztjdowych wiadomości 
hiszpańskich o polepszeniu się sytuacyi w Bar 
celomie, tutejsze pisma donoszą, że w a l k i  u- 
l i c z n e  t r w a j ą  t a m  d a l e j  z n i e z m i e n  
n ą  s i ł ą .

Walki w Maroku.
( Tehgr. rN. Reformy11).

Melilla. Na mieiscu panuje s p o k ó j .  Gwa 
bataliony strzelców wysiadły na ląd. Jedna 
kanonierka bombarduje pozycye niearzyiaciel- 
ską. Przybył tu  oddział żeglugi powietrznej.

Madryt. Z portu A.lcumenas H i s z p a n i e  
o s t r z e l i w a l i  j e d n o t y s i ę c z n y  o d d z i a ł  
K a b y l ó w ,  z których 200 zginęło; reszta 
uciekła.

Madryt. Żołnierze hiszpańscy, którzy umknęli 
z niedoli Kabylów, zapewniają, że K a  b y I o- 
w ie  s k ł o n n i  s ą  do  z a w a r c i a  p o k o j u .

Londyn. „Daily Mliii* donosi z M adrytu: 
K r ó l  A l f o n s  ma  z a m i a r  o s o b i ś c i e  
u d a ć  s i ę  d o  M a l i l l i  i s t a n ą ć  n a  c z e l e  
a r m i i .

Niesnbordynacya wolsb blnpftń- 
ś h l c b ,

Berlin. „Tageblatt* donosi z M ajry lu : W Me- 
lilli r o z s t r z e l o n o  40 ż o ł n i e r z y  za nie­
subordynację. —  Wnosząc z tego, że zaraz w 
pierwszych uniach walk w Meiilli p o l e g ł o  
b a r d z o  w i e l u  o f i c e r ó w ,  sądzą, że zginęli 
oni n i e  od  k u l  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  a l e  
od  k u l  w ł a s n y c h  ż o ł n i e r z y .

Straty Mszpańskle.
Malaga. J a k  zdaje się, potwierdza się wia­

domość, że w zamieszaniu, powstałem do walce 
z 27 z. m. koło Meiilli, l i c z b y  s t r a t  h i s z ­
p a ń s k i c h  zostały p r z e s a d z o n e .  Faktycz­
nie straty  mają być mniejsze, niż wówczas po­
dano.

Katastrofy iiw lo ło u e.
{Tel. nN. Reformy").

Wylewy w Masainryf.
T o k io . Biuro Reutera donosi: Nadeszły tu 

w:adomości o s t r a s z n y c h  w y l e w a c h  w 
M a n d ż u r y i .  Przeszło 1000 ludzi straciło ży­
cie. W  K i r i n ,  odległym o 225 mil od Mukde- 
nu, stoi 7000 domów pod wodą, która c i ą -  
g l e p r z y b i e r a .

Pożar Osaki.
Tokio. B. Reutera donosi- Pożar grozi z a ­

g ł a d ą  c a ł e m u  m i a s t u  O s a k a  na wysnie 
Nipon. Dotąd płomienie zniszczyły przeszło 
1000 domów, między tymi w s p a n i a ł ą  ś w i ą ­
t y n i e  b u u d y s t ó w .  Także w i e l u  l u d z i  
s t y a c i ł o  ż y c i e .

Trzęsienie ziemi w  Mebsyftn.
Meksyk. Szkouy, wyrządzone przez trzęsienie 

ziemi w mieście, są nieznaczne. Mury katedry 
wykazują rysy. M i a s t a  C l i i l p a n c i n g o  
i F i l i p p a  s ą  z n i s z c z o n e ;  zginęło w mcii 
s e t k i  l n d z i .  Wielkie szkody wyrządziło trzę­
sienie ziemi również w Jguala i Acapulca, gdzie 
wszystkie domy od slrony wouy zawaliły się. 
Także z innych miejscowości donoszą o wiel­
kich szkodach.

Meksyk. O szkodach, wyrządzonych przez 
trzęsienie ziemi, mało tylko nadchodzi szczegó­
łów. — M i a s t o  C h i l p a n c i n g o  j e s t  z n i ­
s z c z o n e ,  1'ówmeż wiele miejscowości w cen­
tralnym Meksyku doznało ogromnych szkód.— 
O wielkich szkodach donoszą z północnych i 
połuuniowych stron kraju.

„Zeppelin ll“»
Niemiecki aerouuata hr. Zeppeliu odbył wczoraj 

reKordową podróż swoim balonem, mianowicie z 
FrieJricbsbafen nad jeziorem Dodeńskiem Jo Frank­
furtu nad Menem. Podróż la zapowiedziana już da­
wniej i oczekiwana z naprężeniem zarówno przez 
ludność miast, ponad któremi miał balon przelaty­
wać, jakoteż przez tysiące osób, przybyłych umyśl 
nie dia widzenia balonu do Friedriehshafen i do 
Frankfurtu —  przypada właśnie w rocznicę kata­
strofy, która zakończyła pierwszą podróż Zeppelina 
w wielkim stylu, mającą stanowić tryumf jego wy- 
n&iazkn. Obecnie podróż Zeppelina uwieńczona zo- 
btata pełnem powodzeniem.

Balon „Zeppelin 11“ wzniósł się wczoraj o g, 3 
m. 40 ti -io we F ried richsbafen  i przeleciaw szy po­
nad Biberach i Ulm, o g. 2 po południu zjawił 
się nad Frankfurtem, witany owacyjnie tu jak i 
wzdłuż całej drogi. Balon przeleciał przestrzeń 300  
kim, w przeciągu 10 g, 5 m.

{Telegr. „Nowej Reformy").
Frankfurt. Wczoraj o godz. 2 min. 30 popoł. 

zauważono nad placem wystawy międzynarodo­
wej żeglugi powietrznej balon „Zeppelin t l i .  
Wielotysięczny tłum oczekiwał jego przybycia. 
Balon wykona! kilka zwrotów, poczem z wyso­
kości 100 m. począł szybko się zniżać. Rozle­
gły się okrzyki, zebrani witali balon owacyjnie. 
Muzyka zagrała „Deutschland iiber alles*. — 
Przed trybuną zjawił się książę i księżna he­
ska, oraz następczyni tronu grecka z dziećmi 
Balon po rozmaitych ewolucyach wylądował 
gładko przed trybuną.

Frankfurt. Przybycie Zeppelina przywitano 
tu z ogromnym entuzjazmem. -Tuż od samego 
rana oczekiwały olbrzymie tłumy n t  Płacił wy­
stawowym przybycia jego balonu. Z okolicy 
zjeżdżały przez caiy dzień okrętami i specyal- 
uyrai pociągami tysiące widzów. Dóy wreszcie 
o godz. 4 po południu zjawił się Zeppelin, zgro­
madzone tłumy urządziły mu burzliwą owauyę. 
Zeppelin płynął w wysokości 800 m i wylądo­
wał bez w yradku. Wygłoszono wiele mów, na 
które Zeppelin odpowiedział.

Inspekty! starostu.
{Telefonem.)

LWÓW. 1 sierpnia.

Wczorajsza „Gazeta Lwowska* ogłasza:
Na mocy upoważnienia ministra spraw we­

wnętrznych, namiestnik poruczył drowi Adam >wi 
Fedorowiczowi, radcy dwora i kiorowniKowi staro­
stwa w Krakowie, jako delegatowi namiestnika, 
inspekcyę starostw w Chrzanowie, Białej, Żywcu, 
Wadowicach, Podgórza, Myślenicach, Wieliczce, 
Bochni, Limanowej i Nowym Targu; Józefowi La- 
uikiewiczowi, radcy dworu i kierownikuwi Dtaro- 
stwa w Przemyślu, jako dolegatowi namiestnika, 
inspekcyę starostw w Brzozowie, Strzyżowie, Rze­
szowie, Kolbnszowej, Niskn, Łańcucie, Przeworsku, 
Jarosławiu, Cieszanowie, Jaworowie i Mościskach; 
Juliuszowi Prokopczycowi, radcy dwom i kiero­
wnikowi starostwa w Stanisławowie, jako delega­
towi namiestnika, inspekcyę starostw w Dolinie, 
Kałuszu, Bohorodczanach, Nadwornej, Peczeniiynie, 
Rossowie, Śniatyniu, Kołomji, Itorodence, Buczaczu 
i Tłumaczu.

Lwów, 1 sierpnia.
Do zarządzenia o poruczemu przez nam iest­

nika radcom dworu i Kierownikom starostw w 
Krakowie, w Przemyślu i Stanisławowie, stałej 
inspekcji nad 32 starostwami w kr?.u, dodać 
namży nast. objaśnienia:

Według postanowień organizacyjnych, inspek- 
cya, starostw należy do zakresu działania na­
miestnika. który wykonywa ją  przez delegowa­
nych w tym celu wyższj ch urzędników namie­
stnictwa

System ten mógł wystarczać Drzed laty, kie­
dy agendy adm inistracji politycznej, a specja l­
nie namiestnictwa, były bez porównania mniej­
sze W  miarę jednak, jak  agendy te rosły, od­
bywanie peryodycznych inspekryi starostw, ko­
nieczne dla zapewnienia prawidłowego toku i 
jednolitości ich urzędowania, stawało się co raz 
trudniejsze, a zarazem i rzadsze, bo odrywanie 
szefa departamentn namiestnictwa od jego czyn­
ności w namiestnictwie i wysłanie go na in- 
snekcyę, trw ającą kilka dni, a w razie objaz­
dów większej liczby starostw, kilka tygodni — 
połączone było z w ielką ujmą czynności jego 
właściwych w namiestnictwie

Trudności wzmagały się jeszcze przez to, że 
prócz normalnych inspekcyj wypadało urzędni­
ków tych delegować często do rozlicznych do­
chodzeń, wywołanych przez protesty wyborcze, 
interpelacje w ciałach parlamentarnych i skar­
gi na urzędników starostw, przedkładane bez­
pośrednio namiestnikowi.

Na inspekcyę normalną, sporadyczną, na in­
formowanie i pouczanie urzędników starostw, 
nie było ostatnimi laty możności delegowania 
wyższych urzędników namiestnictwa; cierpiała 
na tem niezmiernie adm inistracja.

Aby temu brakowi zaradzić, namiestnik uzy­
skał zeszłego roku osobną posadę radcy dwo­
ru w namiestnictwie, któremu poruczył wyłącz­
nie sprawowanie funkcyi inspekcyjnych. Przy 
wielkiej rozległości kraju, środeK ten, jakkol­
wiek bardzo pożyteczny, okazał się jednak zu­
pełnie nie wystarczającym. Należałoby liczby 
tagich inspektorów w namiestnictwie znacznie 
pomnożyć. Inspekcya tego rodzaju, scentralizo­
wana w jednem miejscu, przedstawiałaby je­
dnak pewne ujemne strony. Inspektor przyby­
wający ze Lwowa od czasu do czasu w odległe 
strony i bawiąc tam krótki czas, nie może z a ­
dania swego spełniać tak aobrze, jak inspektor 
urzędujący bliżej i ze stosunkami lokalnym1* le­
piej obznajomiony. Dlatego namiestnik otrzy­
mawszy do tego upoważnienie m inistra spraw 
wewnętrznych, funkcje stałych inspektorów sta­
rostw postanowił poruczyć wyższym urzędni­
kom administracyjnym, urzędującym w głów­
nych miastach kraju, jako delegatom namiest­
nika.

Zamierzone jest utworzenie siedmiu okręgów 
inspekcyjnych Obecnie namiestnik u sta n o v ił 
trzech takich delegatów, raz ze względów fi 
nansowych, a powtóre dlatego, aby instytneya 
ta  została wypróbuwaną wpierw, mm w p j 
mierze wzejdzie w zastosowanie.

F u n k c je  in s p e k c y jn e  p rz y w ią z a n a  są tylko 
do o soby  d e le g a ta ,  któremu de pomocy W kie­
rowaniu starostwem dodany będzie osobny se­
k r e t a r z  n a m ie s tn ic tw a . Sposób przeprowadzania 
peryodycznych inspekcyj normuje szczegółowa 
instrukeya. Mieści się w niej między innerni 
postanowienie, że delegat przybywszy do sta­
rostwa, zawiadomi uaczeiników gmin i przeło­
żo n y ch  obszarów dworskich o dniu i godzinach, 
w których p rz y jm o w a ć  bedzie strony, zgłasza­
jące się z prośbami tub skargami

Delegat ma składać sprawozdanie z odbytej 
inspekcyi namiestnikowi i czynić odpowieome 
wnioski, ewentualnie wykonywać polecenie na­
miestnika na tej podstawie wydane 

Chociaż funkeya inspekcyjna jest stała i obej­
muje pewien określony okręg, me powstaje przez 
to żadna nowa instaneya administracyjna po­
między starostwami a namiestnictwem.

h zjazdu irłodzlsży polskiej.
W  uzupełnieniu naszych sprawozdań telefo­

nicznych nadsyła nam nasz korespondent jeszcze 
następujące sum srjczne przedstawienie toku 
trzydniowych obrad i ich rezultat:

Z a k o p a n e ,  30 lipca,
W e środę, po północy, z a k o ń c z y ł  tu swoje 

bardzo ożywione, chwilami nawet niezMiem 
namiętne oorady powszechny zjazd ć legatów 
polskich stowarzyszeń akademickich. Charakte­
rystyczną cechą tego zjazdu bvło to. że poraź

pierwszy w Zakopanem zebrali się przedstawi­
ciele wszystkich odłamów młodzieży z całej 
Polski i zagranicy, aby wypowiedzieć się w 
sprawie ogólno-narodowej, jaką  jest bojkot 
szkół rosyjskich w Królestwie Polski sm - złą­
cz ona z bojkotem sprawa rozszerzenia praw 
abituryentow i abituryentek polskich szkół pry­
watnych w Królestwie Polskiem na uniwersy­
tetach w Europie uraz sprawa zorganizowania 
pomoc1 m ateryalnej dla młodzieży, opuszczają­
cej Królestwo Polskie. Po całodziennej dysku- 
syi, w której wypowiedzieli się przedstawiciele 
wszystkich grup politycznych oświadczono się 
jednomyślnie w drugim dniu zjazdu z& dalszym 
bojkotem jako jedynem wyjściem z obecnej sy­
tuacyi w Królestwie Polskiem, gdzie rząd ro- 
syjsfe i dalej z całą bezwzględnością usiłuje pro­
wadzić politykę rusyfikaforską.

W wyczerpującej argumentacyi poszczegól­
nych mówców wykazano dobitnie, jaK ujemne re­
zultaty wydaje w Królestwie Polskiem szuoła ro­
syjska i jej system wrogi naszej narudowści. J e ­
dnomyślne nowzięcie uchwały dalszego bojkotu 
(głosowano wprawdzie nad dwoma rezolucjami, 
ale te jak  to onegdaj donosiłem różniły się 
tyluo argum entacją co do potrzeby dalszego 
kontynuowania * Doikotu) obowiązywać będzie 
ogół młodzieży polskiej, która niewątpliwie bez 
wyjątku postąpi solidarnie.

Nie osiągnięto natomiast jednomyślności w 
sprawie uczęszczania na uniwersytety rosy jsku  
w cesarstwie. Zjazd podzielił się na dwa obo­
zy; młodzież wszechpolska oświadczyła się sta­
nowczo za omiianiem uniwersytetów rosyjskich, 
ale zarazem za możnością udawania się po 
skończonych studrach za granicą, dc Rosyi ce­
lem składania tamże rządowych egzanrnów, 
mludzież zaś postępowa oświadczyła się za 
wnioskiem odłączającym sprawę bojkotu szkół 
rosyjskich w Królestwie Polskiem od uczęszcza­
nia na uniw-ersytety w cesarsł v ie i pozosta­
wiającym młodzieży polskiej wolność wyboru 
uniwersytetu poza granicami Królestwa Pol­
skiego

W  głosowaniu nad zgłoszonymi wnioskami — 
wniosek młodzieży postępowej upadł, zgłoszone 
jednak w jej imieniu przez dra Mieczysława 
Orłowicza votum seperatum podpisane przez 
około 100 delegatów jako deklaracja mnieiszo- 
ści daje, możność zwolennikom volam separa­
tum udawania się na uniwersytety rosyjskie. 
Znamienną była dyskusya nad powyższą spra­
wą. Przemawiający studenci z uniwersytetów 
w Petersburgu i Moskwie odpierali czynionn za­
rzuty odnośnie do rosyjskiej kultury oraz wska­
zywali na brak logiki u tych, którzy zabrania­
ją  n. p. udawać się na uniwersytety rosyjskie 
jako wrogie polskości a uważają za rzecz zu­
pełnie naturalną studyowanie na uniwersytetach 
niemieckich, na których hakatyzm święci swoje 
tryumfy. W czasie dysknsyi nad tą  sprawą wy­
łoniła się nawet deklaracja, złożona przez de­
legata z Moskwy, która brznuała:

„Delegaci orgamracy polskich w Cesarstwie 
reprezentujący 20 mandatów z ogólnej liczby 
30 protestują przeciwko wnioskowi, zakazujące­
mu wyjazdów do Rosyi.

1) W ynaradawianie się młodzieży polskiej 
wyjeżdżającej na uniwersytety w Rosyi, jest 
absolutnie niedowiedzionem i niezgodnem z rze­
czywistością.

2) W centrach uniwersyteckich w Rosyi stu­
denci polscy w swoich organizacyach kształcą 
się i pracują pod względem narodowym, poli­
tycznym i społecznym,

Jednocześnie protestujemy przeciwko ni«og!ę- 
dnym i nieumotywowanym sądom o zgniłej kul­
turze rosyjskiej ' dla następuiąoych powodów. 
Mieszanie wrogiego stosunku rządu rosyjskiego 
do społeczeństwa polskiego z przychyl ner i 
sprawiedliwym traktowaniem sprawy polskiej 
przez niekcore odłamy społeczeństwa losyjskie 
go, utożsamianie pogromczych instynktów pra­
wicy rosyjskiej a zdro cyift kierunkiem postę 
p ow ej inteligencji^rosyjskiej uważamy za nie- 
s ł u s z n e .

Sprzeczno zapatrywania na sprawę wyjazdów 
n a  u n iw e rs y te ty  w Rosyi uniemożliwiały po­
wzięcie jakiejś stanowczej uchwały w sprawie 
zorganizowania pomocy materyalnej dla opu­
szczających Królestwo Polskie.

Młodzież wszechpolska, obawiając się aby 
ewentualnej pomocy nie udzielano także emi­
grantom do Rosyi, złożyła następującą dekla- 
racyę:

„Wypowiedzieliśmy się przeciw wnioskowi 
komisji w sprawie poparcia materyalnego, me 
jakobyśmy byli przeciwnikami akcyi wspólnej 
na tem polu, lecz dla braku gw arancji, iż fun­
dusze nie zostałyby na wyjazdy do Rosyi obró­
cone, a więc na cel niezgodny zarowno z prze­
konaniami naszem1 jak uchwałami obecnego 
zjazdu. Z tego samego powodu w kom isji wspól­
nej na porządek dzienny sprawy tej nie dopu­
ścimy, dopóki gw arancji odnośnej nie otrzy­
mamy*.

Ostatecznie zjazd sprawę tę  polecił do zała­
twienia komisyi, złożonej z przedstawiciel, obu 
grup.

W  ostatniej z poruszanych spraw na zieździe: 
i ozszerzenia spraw abituryentów i abituryentek 
prywatnych szkół polskich w Królestwie, po­
wzięto po dłuższej dyskusji jednogłośnie nastę-

Pt CZ jS d ° lS : g n a n i a  praw stechaczów 
zwyczajnych w szkołach wyższych w Austry 
abicuryentom i aMturyentkam prywatnych szko 
polskich w Królestwie, tal gimnazjów, jak  szkół 
realny®  i handlowych, które tylko wskutek 
nieporozumienia praw tych n.e otrzymały.

II. Zjazd żąda dopuszczenia kobiet, poddanych 
rosyjskich, w charakterze słuchaczek zwyczaj­
nych na wydział medyczny uniwersytetów au- 
stryackich.

II I  Zjazd ogó ino-studenćki młodzieży polskiej 
solidaryzuje się najzupełniej z żądaniami mło­
dzieży żeńskiej na uniwersytetach w Fraków ie 
i we Lwowie i upoważnia urganizacye studen­
ckie kobiece, a mianowicie PolsKie Zjednoczenie 
studentek W szechnicy lwowskiej i komisyi rów­
nouprawnienia do spraw studentek w Krako­
wie do występowania w tej sprawie w imie­
niu pierwszego ogólnego zjazdu młodzieży poi 
skiej.

IV. Zjazd młodzieży polskiej w Zakopanem 
zwraca się do senatów obydwóch uniwersyte­
tów i politechniki w Galicyi z żądaniem, aby 
natychmiast rozpoczęły starania n władz o prawo 
przyjmowania jako słuchaczów zwyczajnych do 
wyższych zakładów w Galicvi abiturjentów  
i abituryentek i tych średnich zakładów nauko­
wych w Królestwie, których programy odpowia­
dają galicyjskim gimnazyom i szkołom realnym 
ze szczególnem uwzględnieniem szkół handlowych, 
które tylko wskutek nieporozumienia praw tjcli 
dotąd nie uzyskały

Zjazd wybiera kom isję centralną z siedzibą 
we Lwowie lub w Krakowie i szereg komisyj 
lokalnych, któreby się zajęły zarósmo relacyą 
uchwał tyczących się ułatwienia wstępów abitu- 
ryentom szkół śreanich w Królestwie do wyż­
szych zakładów naukowych Galicyi, jak  i w za­
chodniej Europie, jak  i organizacją pomocy 
materyalnej dla tych słuchaczy, którzy na sku­
tek bojkotu wyższych szkół rządowych w Kró­
lestwie, zmuszeni są studyować za granicami 
cesarstwa rosyjskiego

Zjazd zwraca się do Zjednoczenia Tow. Pol-, 
skiej Młodzieży i Związku Postępow jch Tow. 
Młodzieży za granicą o połączenie i wybranie 
przez Zjazd, komisyi centralnej w celu rozsze­
rzenia praw abiturjentów , uwzględniając szcze­
gó ln e  abituryentów szkół średnich.

Zjazd zwraca się do społeczeństwa polskiego 
w Galicyi z gorącym aDelem. aby w imię łą­
czności narodowej i w imię konieczność, utrzy­
mania bojkotu szkół w Królestwie zajęło się 
ze swej strony organizacją pomocy materyalnej 
dła abituryentów szkół polskich w Królestwie 
i kształcących się w polskich wszechnicach, a 
w szczególności, aby zajęto się tą  sprawą na 
Sejmie i w szkolnej Radzie krajowej.

Nadmienić również należy, że wniosek o utrzy­
m ana na porządku dziennym wniosku młodzieży 
postępowej o napiętnowanie polityki Koła Pol­
skiego w Dumie i deklaraeyi trzech stronnictw 
narodowych w Warszawie w sprawie boikotu 
szkół rządowych, upadł tylko nieznaczną wię­
kszością głosów, a głosowali za nim nawet nie­
którzy delegaci z pośród młodzieży wszech­
polskiej.

Z oiystauiy lam. iztuK pięknych,
P o  wystawie „Zera* w pałacu sztuki, ogoło­

cone ściany pokryły sitj znowu dorobkiem  
młodszego pokolenia artystów i to przeważnie 
niestowarzyszonych. Oczywiście, że me brak 
wśród tej drużyny kilku uznanvch majstrów 
jak  Fałat, Tetmayer, Rapacki, Nałęcz, Skotni 
cki i Jarocki, większość jednakże należy do 
zastępu ty ch ,.co  zdobywszy sobie stopnie ofi 
cerskie, mają dość odległą jeszcze drogę do 
rangi generała.

Ja k  przystało na letnią sezonową wj’stawę, 
dominuje pośród ostatniego plonu pejsaz i to 
przeważnie tatrzański. Reprezentują go Fałat, 
Gałek, Skoczylas, Gosienicki, Skotnicki

F a ł a t a  „Kościół w śniegu* jest bardzo 
ładną impressyą tatrzańską. v, której bardzo 
wywaziście rysują się kontury kościoła aa 
nastrojowego zimowego pejsażu. W erwa i jsu n  
kuwa ogiomna, w każdym szczególe widuczna, 
zdradza a pierwszy rzut oka ręki, y tra11 ne- 
go m istrza ] endzL Oprócz tego pe„sażu jest 
drugi zatytułow any „Chata pod lasem*, akwa 
rela niezmiernie soczysta, o wybitnie swojskim 
charakterze. Tło obrazka: las dziewiczy malo- 
w m j jest tu  z tą  bajeczną techniką, jaka nas 
tak  zachwyca w leśnych pejsażacb Fałata.

P. Stanisław G a ł e k  daje cały cykl widoków 
tatrzańskich o bardzo różnorodnych tematach. 
Najlepszy z nich jest „Powrót owiec", wyobra 
żający scenę burzy w Tatrach, urozmaiconą fi­
gurą juhasa, pędzącego trzodę owiec do szałasu. 
Artysta znakomicie uchwycił nastrój burzy- i 
mgłę deszczowa, rzuciwszy tę  scenę Da tło ska- 
1 tych granitów. Bardzo dobre są również „Mgły 
nad Morskiem Okiem*, surowe natom iast w ko­
lorze i niedbałe w technice pejzaże wiosenne 
„Konkury* lub „Wiosna w Tatrach*. Wogóle 
ostatnie pejzaże nie zaznaczają postępu w ka- 
ryerze artysty, który ma obowiązek coraz wy­
żej nieść sztandar swej sztuki i być dla siebie 
samego najsurowszym prac swych cenzorem.

B a rd z o  obiecującym zapowiada się młody a r­
tysta p. S k o c z y l a s ,  który w pejzaże ro z w ija  
bardzo różnorodne motywy, njmując Je żj W1' 
kim wdziękiem i prostotą. Technma p. "  '°czy 
łasa jest jeszcze ubogą_i i '‘eroz^ “ l ^ nftl.,,nP,i11

ste Z  cyklu- o u e j m u j ą c e - 0  K U K a n a s c i e  * u > t y w o w  
krajó b r a z o w y c h ,  w y k o n a r y c L  a k w a re lą io ^ n o ,  
najieoszimi Są: -Dworek v lesie*, „Szałas*, 

\ V i J l a “ ,  motyw „Z miasteczka* i dwa pejzaże 
zimowo.

Wcale niezły obiazek tatrzańsk i dał p. W. 
Gosieniecki p. t. „Śnieg w Tatrach*.

P. Włodzimierz N a ł ę c z ,  jeden z najwybit­
niejszych polskich pejzażystów, którego zbio­
rowe wystawy tyle zyskały uznania w różnych 
czasach na krajowych wystawach, dał dwa 
świetne pejzaże, charakteryzujące bardzo wy­
raźnie jego indywidualizm artystyczny. Jego 
„Żniwo na Mazowszu* posiada K ilk a  pierwszo­
rzędnych walorów zarówno w tonie, jak  tech-
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nice. Stojące na tanie dojrzałe zboże ma do­
skonały Kolor, a scena żniwa odcina się inte­
resująco na tle pejzażu. Wolelibyśmy jednak, 
aby ton nieba był prawdziwszy — niebieski

Fryderyk P a u t s c h ,  ów groźny „barbarzyń­
ca11 z ostatniej wystawy „Sztuki", zaczyna się 
uspokajać —  w portrecie. Nie jest to jeszcze 
uspokojeni i zupełne — jeszcze tu  i owdzie 
buntuje się temperament artysty  i szuka u j­
ścia w brutalnej linii, ale na ogół znać po­
stęp . umiarkowanie. Ona portrety celują wer 
wą i wyrazistością rysunkową, są soczyste i 
interesujące w indywidualnym wyrazie fizyogno- 
rrij portretowanych mężczyzn.

Józefa K a p a c k  i e g o  „Mgły puiaune" ce­
lują doskonale uchwyconym tonem zimowego 
pejzażu — a fragm enty podwórza fabrycznego 
dobrze występują w konturach ładnej architek- 
toniki '  "

Fug. K a z i m i r o w s k i  należy Jo tych a r­
tystów, którzy szybkim krokiem dążą do po­
stępu i coraz szlachetniej rozwijają talent i 
zakres obserwacyi. KrajoLraz „Jesień" i pa­
stelowa „Główka* celują wdziękiem i dobremi 
szczegółami ry&nnkowemi.

K o w a l s k i  Leon dał in te iesu jący  fragm ent 
p t. „Z Wilanowa**, scenę rom ansow ą z X V III 
w. rzuconą na tło pejzażu ogrodowego, oraz p a ­
stel p . t. „Dziewczynka**, doskonale rysow any 
i miły w przeprowadzeniu.

K. S i c h u l s k i e g o  „Wieczór** przypomina 
kilka podobnych krajobrazów tego artysty, w 
których na pierwszym planie występuje fiolet 
wody, w jakiej przegląda się pajzaż, malowaLy 
zręcznie i z pewną rutyną. Natomiast wprost 
omyłką artysty  jest obrazek zatytułowany 
„Szlachcic na komu". — Cała ta  scena przed 
dworkiem ze szlachcicem i koniem przypomina 
karykatury z „Fliegende B latter", nie mówiąc 
o błędach rysunkowych, świadczących, że a rty ­
sta popełnił obraz w pośpiechu, który nie zo­
stawił mu czasu na skonstruowanie szczegó­
łów.

T e t m a j e r a  Włudzimieiza „Rodzina** i „U- 
czta" przynoszą cykl studyów głów z akademi­
cką traktowanych poprawnością — a obok te ­
go wyposażonych silnym wyrazem indywidual­
nym i stonowanych według recepty monachij­
skiej

Rzeźba znalazia dwóch przedstawicieli. — 
P. Bronisław P e l c z a r s k i ,  jeden z najbar­
dziej utalentowan}ch młodych rzeźbiaizy, uspra­
wiedliwia każdem dziełem pochlelną o sobie 
opinię. Tym razem wystawił cztery studya, a 
miauowic e dwie główki dzieci o wybitnie cna- 
rakterystyoznym wyrazie i dwie figury „Wa­
żna chwila" i „Sierota". Mają one wszystkie 
typowy wyraz harmonii, płynność kształtów i 
pewien odcień charakteiystyki w rysunku.

Niespodzianką m iłą je s t w ystęp  p. Zygm unta 
L a n g  m a n n a ,  k tóry  dał p iękną kjm pozycyę 
w marmurze karary jsk im  w ykutą „Narodziny 
W enus". Śliczna lin ia  rysunkow a, czystość, za­
okrąglenie kształtów  figury i harm onia prze­
dziwna, czynią dzieło p. L angm anua niezw ykłe 
'n teresującem  zjaw iskiem  na  w ystaw ie, ta k  
rzadko dającej drobiazgów o wykończone dzieła 
sztuki w sty lu  klasycznym . W.

K r o m k i .
ilzlś;

Kraków, niedziela 1 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Piotra w oko­

wach.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4 min. 11, zachód o godz. 7 m. 22; 
długość dniu godzin 15 min. 11.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  Popołudniu 
„Madame Butterfly", wieczór „Rozwódka".

W i e c  l o k a t o r ó w  na placu przy ul. Dietla
0 g. 5 po południu.

W  poniedziałek 2 sierpnia: 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y .  NMP. Anielsk.

1 Alfonsa Lig.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

ałońca o godz. 4  m. 13, zachód o godz. 7 min. 20; 
długość cnia godzin 15 min. 07.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Opowieści 
Hoffmana",

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za duszę s. p. Ada­
ma Asnyka w kościele 0 0 . Paulinów na Skałce o 
godz. 9 rano.

Z g r o m a d z e n i e  s t r ó ż ó w  o g .  7 wieczór 
w Dorna robotniczym przy ul św. Tomasza 1. 17.

Z teatru. W  roił tytnlowej „Księżniczki dola­
rów" wystąpiła wczoraj p, Fellcya Brzeska, która 
w tegorocznym „sezonie lwowskim" w Krakowie 
zbyt rzadko ukazuje sie na Bcenie Sympatycznej 
śpiewaczce towarzyszyło zuaczne powodzenie, wraz 
z żywem uznaniem w postaci kwiatów i oklasków. 
P Schupp, przemiła jak zawsze w roli miss Daissy, 
biała publiczność wyberną grą 1 finezyą śpiewu. 
Wymienić w końcu należy pp. Kasprowiczowąj Kli­
sze wską i Żarem oę.

Sprawy miejskie. Jutro o godz. 5 po południu 
odbędzie sie posiedzenie połączonych sekcyj I i II 
Rady miasta w sali obrad magistratu. Na porządku 
dziennym sprawa zakupna gruntów.

Wiadomości osobiste Nadpiokurator państwa 
radca, dworu dr Władysław Wędkiewicz wyjechał 
na urlop Kierownictwo nadprokuratoryi objął w 
jego zastępstwie radca dr Kazimierz Czyszczau

Z uniwersytetu. Franciszek Klein rodem 
z Krakowa i Wiktor Zygnnnt Wąsik z Warsza­
wy, otrzymali wczoraj na tutejszym uniwersytecie 
stopień doktorow filozofii, a p. Stanisław Sozański 
z Miel :a w Gblicyi i Samuel Timberg z Krakowa 
stopień doktorów praw.

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj po południu 
na jednej z budowli w Krakowie, wskutek nieo­
strożności wapno gaszone zalało oczy 14-letniemu 
chłopcow i murarskiemu Józefowi Derdzie. N ie­
szczęśliwemu z pierwjzą pjmocą pospieszyło pogo­
towie ratunkowe, poczem odwiozło go do szpitala 
św. Łazarza na oddział okulistyczny. Berda stracił 
jedno o ko , a zachodzi oDawa, czy uda się urato­
wać mu oko drugie.

Znowu wypadek przy przesuwaniu wagonów.
czoraj rano na stacyi Podgórze-Płaszów zdarzył 

ię znowu nieszczęśliwy wypaduk w czasie prze­
suwania wagonów, a onarą padł 41-letni Józef 
Grzyb. Dostał się on pomiędzy dwa wozy, które 
mu zmiażdżyły prawą nogę Nieszczęśliwego po 
ndz.eleniu pierwszej pomocy, przewiozło pogoto­
wie ratunkowe do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny.

Nadzwyczajne zgromadzenie stn k cw  i stró­
żek kainienicznych odbędzie się jutro du. 2 b. m 
o godz. 7 wieczór w domu robotniczym w Krako­
wie. Na porządku dziennym sprawa lekceważenia 
stróżów i ucisk ogólny, mieszkania stróżów a bu­
downictwo, lud roboczy a ’ inteligencya, posady 
dia stróżów Dezdzieuiych, wreszcie wnioski.

Wypadek automobilowy z  Wadowic doDoszą 
nam: W  ubiegły czwartek w dzień targowy zaarzył 
się w mieście naszem przed południom nieszczęśli­
wy wypadek, spowodowany spłoszeniem się koni 
włościańskich sygnałem nadjeżdżającego automobilu. 
Wypadek zaszedł wśród następujących okoliczności: 
Od Rynku głównego ulicą Lwowską jechał automo­
bil, który nagle skręcił w ulicę Tatrzańską. Ponie­
waż na ulicy stało wielo ludzi, szofer dał trąbką 
sygnał ostrzegawczy, na odgłos którego spł iszyły 
się konie jednego z włościan, przybyłego ze Stry­
szowa na targ do Wadowic, wpadły z wozem na 
ładowanym dachówką na chodnik i wywróciły go, 
przywalając swoim ciężarem włościankę z Kleczy 
Górnej, Maryę Łomnik, która wskutek odniesio­
nych ran, przewieziona do miejscowego szpitala, 
niebawem zmaiła. Młody chłopak, powożący końmi, 
również doznał dotkliwych obrażeń. Automobil po 
wypadku pomknął w kierunku Suchej, gdzie wła­
dzom bezpieczeństwa polecono telegraficznie zatrzy­
mać go.

W sprawie t. ZW „singlów" przy kwaliiika- 
cyach w gimnazyach, „Gazeta Lwowska" pomie­
szcza urzędowe wyjaśnienie:

Praktyka stosowana po raz pierwszy w tym ro­
ku, nie zawiera w sobie nic nowego. Opiera się 
ona owszem na dawnych przepisach, zawartych je­
szcze w normatywnych „Wskazówkach do sprawo­
wania urzędu nauczycielskiego" (str. 10), a zara­
zem na zgodnem z niemi rozporządzeniu Rady szkol­
nej krajowej z 14 stycznia b. r., zatwierdzonem 
przez ministerstwo wyznań i oświaty, a ogłoszo- 
nem jeszcze w styczniu nr 2 Dziennika urzędów. 
Rady szkolnej krajowej, podanem z item wcześnie 
właściwą drogą do wiadomości gion nauczyciel­
skich, względnie także szerszej publiczności, którą 
sprawa mogła oDchodzić. Postanowienie, aby od o- 
bowiązającego przepisu nie odstępować, jest zresz­
tą tern więcej uzasadnione wobec nlg i ułatwień 
dla uczniów, wprowadzonych nowemi rozporządze­
niami. Przepis ten polega bowiem na słusznem za­
patrywaniu, że uczeń, który okazał ujemne wyniki 
w pewnym przedmiocie I W pier wszem i w drugiem 
półroczu, a przypuszczony do egzaminu promocyj­
nego przy końcu roku szkolnego, nie mógł wsku­
tek rażących braków uzyskać cenznry dostatecznej, 
dał zatem dowód, że przez cały rok przedmiotu zu­
pełnie się nie uczył, nie potrafi żadną miarą przy­
swoić sobie trwale potrzebnych wiadomości w ciągu 
kilku tygodni wakacyjnych tak, aby z korzyścią 
brać udział w nauce w klasie wyższej.

Naoad rabunkowy w Tarnopolu. L Tarnopola 
donoszą: W  nocy z czwartku na piątek o goaz. 2 
po północy do mieszkania adwokata i dyrektora 
ruskiego banku kredytowego, dra Stanisławo Czy- 
kaluka, wdarli się dwaj bandyci i wywaliwszy 
drzwi, weszli do pokojów. Slażący adwokata, zbu­
dzony szelestem, chwycił za rewolwer i strzelił 
dwukrotnie do napastników. Jeden z bandytów u- 
ciekł, drugi tymczasem rzucił się na służącego, u- 
derzył go w pierś i zranił dotkliwie, ale obawia­
jąc się ujęcia, zwłaszcza, że domownicy się obu­
dzili, wyskoczył przez okno i także uciekł. —  Jak 
słychać, napad był uplanowany. Adw. Czykaluk miał 
podobno otrzjmać przed napadem jakieś pisma o- 
strzegawcze. Ze napad układano wcześniej, świad­
czy przerwanie w mieszkaniu wszelkich przowodów 
elektrycznych. Policya wdrożyła śledztwo. Istnieje 
silne podejrzenie, iż napadu dokonali bandyci ro- 
syjscy; miano nawet krytycznej nocy widzieć dwu 
uciekających mężczyzn, ubranych z rosyjska Zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, iż napadu dokonano w 
celach rabunkowych.

EpzeKucye w Warszawie. W  nocy z piątku na 
3obotę o godz. 1 nad ranem na stokach cytadeli 
warszawskiej wykonano wyrok warszawskiego sądu 
wojbnnego. skazujący na śmierć przez powieszenie 
Edwarda Fellera, obwinionegj o zabójstwo inży­
niera Mieczysława Silberszteina w Ładzi.

O należenie do P- P. S. Pisma waiszawskie 
donoszą: W  nocy na 15 grudnia r. 1905 policya 
dokonała rewizyi w mieszkaniu p, Kazimiery Ga­
jewskiej przy ul. Leopoldy ny nr 8; wynikiem tej 
rev\izyi było wykrycie składa zakazanych wydaw­
nictw, przyczem znaleziono pieczęcie, stemple, wiel­
ką ilość list składkowych, kilka tysięcy proklama- 
cyj, okólników i dzienników P. P. S. W  mieszka­
nia oprócz p. Gajewskiej znajdowała się wówczas 
p Józefa Szukowska i p. Kazimierz Karczmarek; 
wszystkich ich wówczas ,aresztowano i wszczęto 
przeciw nim Bprawę o należenie do P P- S. Ga­
jewską 7} swoim czasie skazano n» osiedlenie, 
Karczmarek zbiegł z W arszawy i w piątek sądzo­
no sprawę jedynie Sznkowskiej Sąd wojenny unie­
winnił ją.

Słonień oficerski hr. Sternberga. Z Wiednia 
telefonują: Minister obrony krajowej zawiadomił 
pisemnie hr. Sternberga, że jego podanie, wysłane 
do cesarza z próbą o przywrócenie mu Btopnia o- 
ficerskiego, zostało uwzględnione, ponieważ ponow­
ne śledztwo uchyliło wszystkie zarzaty, podnuszune 
pierwotnie przeciwko niemu.

Nagła utrata pamięci. Pisma wiedeńskie dono­
szą: W piątek po południu w pociągu, idącym do 
Hiitteldorf, pewien młody człowiek zachowywał się 
tak dziwnie, że podrożni zainterp«lowali go, co mu 
jest; na to odpowiedział zapytany, że nagle otrą­
cił pamięć. Na najbliższej stacyi wysadzono go z 
pociąga i oddano pogotowiu ratunkowemu. Na 
wszelkie pytania, kim jest i skąd, nie umiał dać 
odpowiedzi, twierdząc, że sobie niczego nie może 
przypomnieć. Przewieziono go do kliniki psychia­
trycznej.

Kongre9 lekarzy a polityka. Z Lubiany tele­
grafują: Towarzystwo lekarskie w Krainie zawia­
domiło kumitet międzynarodowego kongresu leka­
rzy w Budapeszcie, że z powodu ucisku Słowian 
w Krainie, w kongresie udziału nie weźmie.

Nowe pola dyamentowe. Telegram gubernato­
ra niemieckiej południowo-zachodniej Afryki dono­
si, że na wschód od rzeki Rybiej odkryto bogate 
pola dyamentowe.

Mianowatra i przeniesienia. „Gazeta Lwow­
ska" ogłasza. Cesarz nadał radcy budownictwa w 
dyrekcji budowy drog wodnych Janowi Czerwiń­
skiemu tytuł i charakter starszego radcy badowni- 
ctw a.

Dyrekcya poczt przeniosła ofieyała pocztowego 
Jarosława Siengalewicza z Brzeżan do Strjja.

Zmarli.
Kazimierz Z w o l i ń s k i ,  emeiyt, zmarł w Kra­

kowie przeżywszy lat 74.
‘oustanty R o d z e ń ,  majster szewski, zmarł 

przeżywszy lat 42.

Aniela z Jaworskich K r a j e w s k a ,  zmarła w 
Krakowie, prztżywszy lat 67.

Euiemia z Michalczewskich Y o  s s a l i  o, wdowa 
po urzędniku państwowym, b. obywatelka ziemska 
w Królestwie, zmarła, w Podgórzu przeżywszy 
lat 64.

Emil R y b a c k i ,  uadsi.rażnik straży skarbowej, 
zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 27.

Franciszek H u b i c k i ,  em. n astra: m' straży 
skarbowej, pomocnik sądu przemysłowego w Kra­
kowie, przeżywszy lat 54  zmarł w Krakowie.

iaiiiawińiwsM iiHEl.
( Telefonem.)
~  -  ~  Lwuw, 1 sierpnia.

Zastępcami nauczycieli zostali zamianowani w g i­
mnazyach: Marceli Opiz w Żółkwi, Stefan Vrtel 
we Lwowie III, W ładyilaw Bryda we Lwowie YH, 
Stanisław Umański w Żółkwi, Józef Tara w Tar­
nopolu, polskie II, Józef Bogusz w Sanoku, Jan 
Prokopek w Jaśle, Zygmunt Zagórsk w Gorlicach, 
Andrzej Gagatka we Lwowie filii gimn. akad ;

w szkołach realnych: Józef NussDauji w Stani­
sławowie, dr Henryk Milczanowski w Krakowie 1, 
Stanisław Jurozyński w Tarnopolu i Franciszek 
Witkowski we Lwowie I.

Przeniesieni zostali następujący zastępcy nau­
czycieli w gimnazyacb; Józei Ruiski z Brodów dc 
Złoczowa, W incenty Maichier z brodów do Lwo­
wa V, Jan Figwer z Drohobycza do Krakowa gi- 
mnazyum św. Jacka, Stanisław Mendrala z Jaro­
sławia do Nowego Sącza I, Józef Orłowski z Ja­
rosławia do Lwowa VIII, D. Janotka z Jarosławia 
do Brodów, Jan Maryniak ze Lwowa II do Sambo­
ra, Stanisław Szymczyk ze Lwowa II do Złoczowa, 
dr Rudolf Jendrzejowski ze Lwowa i i i  do II, Ed­
mund Rossowski ze Lwowa V do Sambora, Piotr 
Greiss i Stanisław Lewicki ze Lwowa V do Bro­
dów, Stefan Kantecki ze Lwowa VIII do Sambora, 
Antoni Rozmus i Karol Papeć ze Lwowa VIII Jo 
Stryja, Józef Gomółka ze Stanisławowa polskiego 
II gimn. do N. Sącza I, Otto Schuttera z Rzeszo­
wa I do Lwowa H, Janusz Polcyn z Rzeszowa do 
Mielca, Józef Woliczka z Rzeszowa I do N. Sącza 
II, Stefan Papp z Rzeszowa II do I, Fr. Sokołowski 
i Leon Pilecki ze Stryja do Sambora, Paweł Niem­
czyk ze Stryja do Rzeszowa 11, Bronisław Kein 
ze Stryja gł. gimn. do filii, Jan Mydlarz ze Strjja  
filii do Mielca, Adam W eigl z Buczacza do Tar­
nowa I, Stefan Borecki z Tarnowa 1 do Złoczo­
wa, Ludwik Gołaszka z Tarnowa I do Wadowic, 
Jan Kamiński z Tarnowa I do Lwowa V, Zygmunt 
Kochański z Tarnowa I do Dębicy, Kazimierz S«- 
mcfiec ze Złoczowa do Strjja, Zygmunt' Sikorski 
z Jarosław!a do N. Sącza II, Jonasz Silberschlag 
ze Stanisławowa g. pols. do Złoczowa, Józef Ro- 
zumkiewicz z Brzeżan do Trembuwli, Jozef Braszka 
z Tamowa I do N. Sącza, W ładysław Szujoki ze 
Lwowa IV Jo HI, Witold Wysocki ze Lwowa 1H 
do akad. g., W ładysław Dubaj z Tarnopola polskie H  
do Przemyśla polskie II, Jan Tranczuk z Sanoka 
do Przemyśla g. ruskie, Tadeusz Dąbrów ski z Prze­
myśla polskie II do Lwowa filii VII, Tadeusz Ja­
nicki ze Lwowa III Jo VII, Adolf Zintl z Jasła 
do Lwowa VII, Tomasz Motyka z Tarnopola pol­
skie g. II do Przemyśla polskie g. II;

w szkołach realnych: Jan Gruchała ze Lwowa 
II do Smatyna, Jan Słonina z Tarnowa Jo Lwo 
wa H  i Stanisław Walczyński z Tarnowa do 
Krosna.

Telegramy
z dnia 1 sierpnia.

Iscnl. M inister wspólnego skarbu bar. Bu­
rian przyjęty był wczoraj przez cesarza na au- 
dyencyi, która trw aia 5 kwadransów.

Kopenhaga. G a b i n e t  p o d a ł  s i ę  d o  d y ­
ni j s y  i. Król p rz jją ł ja  i polecił ministrom 
prowizorycznie dalej prowadzić agendy urzę­
dowe.

Taryfy przewozowe dla nakty.
Wiedeń. W  m inisterstw ie kolei odbywają się 

obecnie narady w sprawi? taryty  dla nafty ra­
finowanej i suroy ca. Między pos^czegóinemi 
rafineryami panują dyfereneye co dc wysokości 
taryf.

Tryest wlowlańsKl.
Lubiana. — Dzienniki Błowiańskie z w i e l -  

k i e m  z a d o w o l e n i e m  omawiają artykuł 
„Nowej Reformy" p. t. „Tryest słowiański". 
(A rtykuł ten był zamieszczony w nr. z 24 lip- 
ca. Przyp red.). -  . «r

Zamiar ueleczbł Ab dni Hamlda
Konstantynopol. W ykryto ta  z a m i a r  n- 

c i e c z k i  e k s s u l t a n a  A b d n l  H a m i d a  
z Saloniki. Chciał on uciec w następujący spo­
sób : Pokłócił się on rzekomo z dwoma damami 
ze swego haremu i kazał ie  wyrzucić. Przy re­
wizyi znaleziono przy tych kobietach listy, z 
których wynikało, że ek ssu łlan  chciał n a w i ą ­
z a ć  s t o s u n k i  z e  s w y m i  z w o l e n n i k a ­
mi ,  a b y  g o  u w o l n i l i .

Kontrre’ rolooya w Persyl.
Petersburg. Donoszą ta, ze w Persyi wy- 

bucnła kontrrewolucya, w której również Bach- 
tyarzy biorą udział.

BLASOO YBANEZ.

iPiPtidii hisinufjii!!!.
Śledząc głodnym wzrokiem ryż kipiącv w ko­

tle, kosiarze pracujący w ierm !e słuchali pilnie 
opowiadania wuja Correciola, dobrze zbudowa­
nego staruszka, który w tej chwili brzegiem 
na pół rozpiętej koszm* wycie ił pot z czoła 
i gęstych potarganych włosów. Czerwone, spo 
cone, opalone słońcen twarze, oblane czerwo­
nym odblaskiem ogmska, oraz zmęczone cało­
dzienna pracą ciała ich wydzielały z siebie 
nieprzyjemny drażniący zapach potu, przesyca­
jąc wulgarnym aromatem życia gorącą atmo­
sferę kuchn:, a przez drzwi fermy pod niebem 
fiołkowego koloru, w którem przeglądały już 
jasne gwiazdy, widniały w półmroku blade 
niezżęte pola, które zdawały się wyrzucać z sie­
bie wchłonięty przez dzień żar upalnego dnia. 
Inne niezżęte jeszcze, podobne do falującego 
murza, poruszały się za każdem powiewem 
wiatru.

Starzec siłarzył sie na łamanie w kościach. 
J a k  ciężko musiał zdobywać kawaiek chlebni... 
I  niema żadnego wyjścia z ciężkiego położenia, 
biedni i bogacze będą zawsze; i ten kto zro­
dzony by być ofiarą, musi poddać się przezna­
czenia z pokorą. Jeszcze jego babka mawiała 
mu nieraz: winna tema Ewa... We wszystkiem 
zawsze winne są kobiety!

Zauważywszy, że towarzysze jegu pauzą nań 
z zaciekawieniem i widoczną chęcią usłyszenia 
na czem polega wina Ewy, wuj Correciola za­
czął opowiadać o nieszczęściu, jakie spotkało 
ubogich z winy naszej pra-matki.

* **
Zdarzyło się to w kilka la t po tern, gdy nie­

posłuszna para. wj gnaną została z ra ju  i o- 
trzymała rozkaz zdobywania sobie cbleba w 
pocie czoła. Addm spędzał całe dni, kopiąc zie­
mię i drżąc o swoje zasiewy: Ew a zajmowała 
się wychowaniem dzieci w chacie, liczba któ­
rych z każdym rokiem zwiększała się, tak, że 
roaziców otaczało coraz w 'ęcej głodnych żo­
łądków, żądających straw y i biedny Adam nie 
mogąc podołać potrzebom- cierpiał z każdym 
dniem coraz więcej.

Od czasu do czasu zaglądał do nich który 
z serafinów, przylatujący dla zbadania sprawy 
świata, aby potem donieść Stwórcy, co się dzie­
je tam na ziemi po upadku.

— Kochany!.. Drogi!... — mówiła doń Ewa, 
posyłając mu n»jczarowniej»ze uśmiechy. — 
Przylatasz do nas tam z góry? Gdy wrócisz i 
będziesz mówił z Wszechmocnym, powiedz Mu, 
że żałuję za grzech popełniony... Byliśmy tak 
bogaci tam w ra ju ' Powiedz Mu, że pracujemy 
i pragnijm y tylko jednego, aby Go znów u j­
rzeć i przekonać Go, że się na nas nie gnie­
wa...

— Będę pamiętał o waszej prośbie •— odpo­
wiedział anioł i machnąwszy skrzydłami, znikł 
w obłokach.

Poaobne odwiedziny powtarzały się dość czę 
sto, tak, że słowa Ewy niezawodnie choć raz 
jeden były powtórzone.

Jednak  Stwórca pozostał niewidzialny; jak  
opowiadano, zajęty był sprawami swoich nie­
zmierzonych obszarów, tak, że me miał ani 
chwilki czasu,

Ale pewnego dnia spuścił się zwiastun Nieba
i stanął przed chatą E w y .  ,
 Słuchaj Ewo! Jeśli dziś będzie pogoda,

to Stwórca zejdzie na chw Jkę na ziemię. Ze­
szłej nocy rozmawiał z Michałem archaniołem 
i zapytał: „Co porabiają ci nieszczęśliwi?’' j

Ew a była rażona jak  piorunem tą  wieścią. 
Zaczęła wołać Adama, który pracował w polu, 
zgiąwszy kark

Zamiotła i wymyła podłogę w kuchni i w cha­
cie, przykryła pościel czystą robioną kapą, wy­
myła mydłem i piaskiem ławy, włożyła i\a sie- 
iie najlepszą spódnicę, a Adamowi rozkazała 
przystroić się w ubranie z liści drzew, jakie 
zwykle wkładał w niedzielę. - —

Zdawało się iej, że już wszystko w porząd­
ku, gdy nagle krzyk dzieci przypomniał jej
0 licznem potomstwie. Dzieci było mnóstwo
1 wszystkie brudne, odrażające. Włosy potarga­
ne, nosy w krostach, oczy zalepione bruaem. 
ciała pokryte warstwą brudu...

— Ja k  ja  je pokaże Wszechmogącemu! — 
wykrzyknęła Ewa. — Bóg powie, że jestem 
nieporządną i złą matką... Bo czyż mężczyzna 
ma pojęcie o tem, co to znaczy tyle dzieci!

Po długich wahaniach wybrała kilku swoich 
ulubieńców, umyła ich, ubrała, a resztę zagnała 
do chlewa i zamknęła.

Nadeszła godzina odwiedzin Pana. Śnieżno­
biały obłok spuścił się z nieba i powietrze za­
falowało od tupotu bznmiących skrzydeł i od 
mtlodyi chóru aniołów, których szereg ginął 

,w nieskończoności, powtarzając słowa pieśni 
z mistyczną jednostajnością: Hosanna! Hosan­
na! Szii zaledwie dotykając ziemi nogami, a do­
koła nich rozlewała się taka jasność, że zda­
wało się, jakby wszystkie gwiazdy zeszły z nie­
ba i idą po pokrytych zbożem Dolach,

Najpierw przyszła grupa archaniołów, hono­
rowa straż. I  schowali miecze do pochew. Po­
wiedzieli parę grzeczności Ewie, zapewniając 
ją, że la ta  mijały bez wpływu dla niej. gdyż 
jest również świeża i młoda jak dawniej, póź­
nie zaś rozbiegli się po polach.

Za nimi zjawił się Bóg. Brodę miał lśniącą 
jak  srebro, a na głowie tió jką t świecący jak 
słońce. Za nim szedł sam archanioł Michał, 
a dalej wszyscy ministrowie i wyżsi urzędnicy 
dworu.

Pan uśmiechnął się, w itając Adama, poklepał 
Ewę i rzekł

— O, ładna twarzyczka! No cóż, nie jesteś 
już tak  lekkomyślną, jak  dawniej?

Wzruszeni taką łaskawością, małżonkowie 
podali krzesło. Ale co za krzesło! Szerokie, wy­
godne. mocne plecione z hiszpańskiej trzciny. 
Takie krzesło nie każdy ksiądz ma n nas.

Bóg usadowił się wygodnie i zaczął wypyty­
wać Adama o jego sprawy.

— Dobrze, bardzo dobrze— rzeał — to nau­
czy cię, byś nigdy nie słuchał rad żony. A to 
b!e się zdawało, że będziesz żyć tak  rozkosz­
nie jak  w raju? Cierp, moj synu, oblewaj się 
potem, pracuj, w t»ki sposób tylko nauczysz 
się szanować starszych.

Ale pc chwili, jakby załuiąc swej surowości, 
dodał łagodniejszym tonem:

— Co się stało, to stało i moje przekleństwo 
nie może być cofnięte Ja  tylko dotrzymuję sło­
wa. Ale skoro wszedłem do waszego domu, nie 
chcę odejść bez pozostawienia dobrych wspo­
mnień o mej wspaniałomyślności. Słuchaj Ewo. 
przeprowadź tu swoje dzieci.

Gdy tr»ie dzieci stanęło przed Wszechmogą­
cym, przyglądał się im pilnie przez pewien 
czas. ,

— Ty — rzekł on do pierwszego poważne­
go chłopaka, który słuchał Go z nachmnrzonem’' 
oczami i palcem w ustach — ty będziesz sędzią 
tobie podobnych Ty będziesz ogłaszał prawa, 
ustanaw iał pojęcia o przestępstwach, zmienia­
jąc 2 każdem stulecien1 swoje przeKonama i bę­
dziesz mierzył wszystkich przestępców jednjm  
łokciem, tak  samo, jak wszystkich chorych le­
czą jednem lekarstwem

Później zwrócił się do drugiego smagłego, 
śmiałego chłopaka, trzymającego w reku kij 
którym bezustannie trzepał kurz z ubrań swo 
ich braci i rzekł:

—■ Ty będziesz wojowniczym wodzem Bę­
dziesz pociągał za sobą tłumy, goni! ich na 
rzeź, jak  rzeźmk stada bydła, pomimo to tłum 
będzie Cię wielbił i rozgłaszał twoią chwalę -  
i widząc ciebie splamionego krwią, będzie czcić

cię, jak  pół Boga. Jeśli inni będą zao iuć, oą 
dą nważani za przestępców, jeśli zaś ty uśmier­
cisz jakuajwięcej wrogów, nazwą ciebie bvha* 
terem. Ty zalejesz krw ią poia, ogniem a ie  
czem zniszczysz mnóstwo wsi i miast, pojazie,vs( 
niszczyć wszystko dokoła, wiodąc śmierć za* 
sobą; wówczas poeci zaczną stwarzać na cześ?ł 
twoją hymny, a historycy opisywać twoje zwr-- 
cięstwa. Każdego innego, ktoby ośmielił się po­
stąpić u k .  jak  ty, zakuliby w kajdany.

Stwórca pomyślał chwilkę i rzeki do trze 
ciego;

— T j zgromadzisz bogactwa całego świata, 
zajmiesz się handlem, będziesz cddewał pienią­
dze na procenta królom, obchodząc się z niemi 
jah  z równymi sobie i jeśli doprowadzisz do 
ruiny całe miasta, świat będzie podziw iać two­
ją  zręczność i spryt.

Adam płaKał z wdzięczności, gdy tym czasem  
Ewa pełna niepokoju, drżaca, chciała coś po­
wiedzieć, ale nie odważała się; jej serce ma- 
.lerzyńskie przepełniały wyrzuty sumienia, my­

ślała o tych biednych, zamkniętych w chlewie, 
którzy tracili swoją dolę w tem rozdawnictwie 
dobrodziejstw Pana.

— Pojdę i przyprowadzę je — mówiła sze­
ptem do Adama.

Ale ten nieśmiały z natury, odpowiedział lę-* 
kii wie1
'  — To byłoby nieuszauowaniem Stwórcy i tak  

już to wszystko Go znudziło. -
I  rzeczywiście archanioł Michał rzeki do swe­

go Pana: - —
— Panie, już późno.
Bóg podniósł się z krzesła i wraz. ze swą 

świtą zamierzał oddalić się.
Ale Ew a nie mogła zapanować nad wyrzu­

tami sumienia, podbiegła do chlewu, otworzyła 
drzwi i wykrzyknęła:

—  Paine, tu  są też moje dzieci, Daj co i tym 
nieszczęsnym,

Wszechmocny ze zdziwieniem spojrzał na 
brudne stadko.

— Nie mam już mc więcej do rozlan ia —  
rzekł. — Wszystko rozdałem. Pomyślę o tem... 
zobaczymy.

Św. Michał odepchnął Ewę. ale ona nie prze­
staw ała błagać.

— Choć cokolwiek daj im Panie, choć coś 
małego! Co będą robić na świecie ci nieszczęr 
śliwi ?

Ale Stwórca już odchodził i rzeki
— Ich los już postanowiony, — rzekł do 

matki, —  oni rausza służyć tamtym i pracować 
na nich. --

— I  oto, od tych nieszczęśliwców — zakoń­
czył siary  kosiarz, — których pra-matka uury- 
ła  w chlewie, pochodzimy my, ludzie skazani 
przez całe swe życie na zginanie pleców, kopa 
nie w ziemi i pracę w pocie czoła,

KONIEC

Odpow.edzialcy redak to r1
K o n s t a n t y  S r o k o w s k i .

Wydawca:
M i o h a t  K o n o p i ń s k i .

Brch przejezdaycn.
Kraków, 01 lipca. 

Hu TE. "RAKWOSKi: dr Stanisław Tołłoczko z, Lwowa, 
Jakófc Michalski z w arsŁ»wy. prof. Henryk Zawadzki 
ze Lwowa. Stefan Rzedowski. Józef Głowiński z Warsza­
wy, X. Władysław Mazurek z Tezrczy (Król Fol.), He­
lena Gałkowska, dr Władysław Chodocki z W arszawy. 
Józefowie Riedel z Wieduia, Ksawery Szujoki z Mona­
chium, Konstanty Ledóchowski z Berlina, Karolowie Za- 
v adzov z Kołobrzegu, Leonowie Zawilińs y z Kissiugen, 
X. Teolil Lenartowski z Maryenbadu, Jadwigę, Turki*-
ntańnlrfl Potitipo

HOTEL CŁNTRAINY, pułków. Franciszek v. Schreitter 
z ion% z Przemyśla, dr. Władysławowie Piotrowscy ze 
_wnwa, prof. Władjota •' Sawick z Warszawy, Rnoert 

Myśliwczyk z rodziną z Bytomia. X. prałat Jan Trzopiń- 
ski z Kochaw:ny, Ludwik Stochelski ze Lwowa, Franci­
szek Jchischner 3 M. Neo stadtu, J ózef Dutkiewicz z No­
wego Dworu (Król. Pol.), Jan Terent, ze Lwowa, Eusta­
chy Pawlikowski z Petersburga, Stefan Nowak z bibły, 
Hipolita Mrozowa z rudziną z Kolbuszowy, io# T Jcusł 
Kościuk ze Lwowa, Izak Kranler z Tarnowa, Emil Har- 
tiuec, Jan Caha z Berna , Franciszek Vionnet z *oną 
z Limanowy, drov»_ Agneszka Dur&Biewicz z rodziną 
z Chroborza (Król. Pol.).

Salioe M ik
buplec, obywatel m. Krakowa

po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł 
dnia 30 lipca b r, w 69 r. życia.

Bolesną s tra tą  stroskana rodzina zaprasza 
wszystkich Przyj aciół i Znajomych zmar­
łego na obrzęd pogrzebowy k tó iy  się od­
będzie dnia 1 sierpnia o gudziDie 12 »/f 
przed południem z domu żałoby przb uli­
cy Stradom skiej, pod 1. 11, na cmentarz 

izraelicki,

Reumaryzm, postrzał, neuraigie i wszelkie bóle nso- 
wa radykalnie d72i

R H E U M O N .
Skutek niezawodny w kilku godzinach. Do nabycia 
w aptekach. Skład główny: Hanak i Sp. Kraków.

Najlepszym, najzdrowszym nauojem orzeźwiają­
cym są dobrze znaLe od dawna

KONIAKI
(Cfćf K e & M ii  Istuan ( M i

(Hrabiego Stefana Eeglevlch? Nastąp.) 
Promontor.

zmieszane z zimną wodą lub szczawami — w tym 
wypadku pite, także z dodatkiem cukru, daja 
napój, podobny do szampana,

Na wszystkich wystawach krajowych i zagra­
nicznych odznaczone wyłącznie dyplomami ho- 
norowemi

Ażeby się me spotkać z naśladowmctwami, 
żądać wyraźnie wymienionych wyrobów.

4331 4 8
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Przyjmuje Władki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładowe. Pouatak rentowy opiaci. 
bank z własnych funduszów, Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewu. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca £upouy i wylosowane efekta 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kieiunku.
2337 81 100

IgNII ^  .MWM Ttwnrów Stainych Towar Mmm feny Miortmit
i ptnwt] Konfpfetyi talisi, oraz Pracownia mRien *  mm i ...............w  K r a k o w i e !  p r z y  u l .  C r e a z k i e ]  1 .  3 . i s n m  i e k 52 82 0

Bo składu H I  k J  p i f .  C  g ■ "  M  I / f l w n  |  ' S  nadszedł ju ż  zakupiony osobiście na  ta rg ach  w L ondyn-e i L ipsku
9 A ile A b w w f i m f  U l #  U l U U M l i U  " •  i  lelki transport iowarćw. Jak o  specyalność na  tegoroczny sezon

polecam y szczególnie sGbele r_syj;kŁc, norki, tomakl, lisy pk‘avdzlwa niebieskie, blalA l Alaska, oraz gronostaje, skiakl 1 t. d . —
. ik ie ty  d a m s k ie  z d o b r y c h  p e r s k ic h  b a r a n k ó w  w y k o n u je m y  n a  z a m ó w ie n ie  w c e n ie  j u ż  o d  t r z y s t u  ( 3 0 0 )  K  w z w y ż  Z a m ó w ie n ia  n a  w s z e lk ie g o  j o - 

d z a ju  f u t r a  p r z y j m u j e m y  ju ż  t e r a z  i  w y k o n y w a m y  je  z n a c z Ł i a  ł a n i e j  a n i ż e l i  w  s e z o n i e  z j a w e m  ■ ssó it» o

P€ TouwrzystaK) stolarzy a/ Maryi MrzyMdel
Wyroby krajowe i własne.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręką. —
Meble z drzewa suszonego w suszarniach Darowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany 

Główno magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach, —  Pośredników nie mamy.

S k ł a d  m e b l i  i w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c h
w  i t r a b i w i e ,  u L  W i ś i n a  L 3 .

tapicar p. Alfons WawrzeckL
321 101 o

Katalog
książek polskich z dziedziny guspo- 
durstwa wiejskiego, wysyła za 
d arm o  Księgarnia Polska we Lwo­

wie. 120 24 52

N o m !  U /fM w ia n k a !
Czekolada wyborna mało słoiku wyrobu 
laoryjri cukrów, czekolady i herbatników
A D A M A  P I A S E C K I E G O

w  K ra k o w ie  4b4s 12 u 
n l. b lu g a  12 — u l.  F lo ry a ń s L a  2.

- u. li -J A-ł
...  . . . . . . .

T W M H S T tó O
PrasneJ ochrony potutoiKto

w I o kowie, Rynek 43, U. p.
załatw ia, w s z e lk ie  jp ra w jr  s k a r b r w e

a miarowicio 
a) podatkowe co do podatku (grantowego, domo­
wego) powszechnego zarobki wejfo, zarobkowego 
od przedsiębiorstw do publ. składania rachunków 
obowiązanych, rentowego, osobisto dochodowego 
i podatku od wjższycn p., borów służbowych, 
Wuoai prośby o opusty podatkowe, o uwolnienie 
podatkowe ool gruntów i domów, o wstrzymanie 
sgzekncyi i t. d.) należytościowe; c) Konsum- 

cyjne. — Godziny urzędowe od 10 do 12 przed 
południem i od t do 5* po południu. — Wpiso­
we 1 K wkładka roczna 2 K. 4768 3 40

Ha raty
najnowszej konstrukcjo, ule- 
p«zone Singera m iszyn y do szy­
cia, haftu i do wszelkiego orze­
my b! u, z lahryk światowej sła­
wy, poleca pierwszorzędna, zna­

na z rzetelności finua:

f i .  P A W L O W S T I
w Krakowie, Rynek 18,

dostawca wielu Stowarzyszeń arobk., 2 wiązi n  
urzędników państw, i Centom1 Zakupu dla ofi­

cerów i irzędnikuw.
Cenniki z histoiyn maszyn darmo i opratme. 
U w ag a  1 C. i k. austro-węg. K insoiat stwier 

dzi' firma Singer Co. w  rabia swoje „ory­
ginalne11 masz j u r  w W itrn b erg e , i rt ae j 
prowincyi Brandenourg, zaś k ‘erownictwo han­
dlowe pc siada w Hamburgu Jest to więc ‘irma 
niemiecka którą „Straż Po ska“ zaliczyła do 
bojkotu  216 16 o

Siwe włosy!
zn ikaj, n a ty c h o u a a t  po użyciu środka

W. k m  J i o l "  l i  J p e n t i f

Kto chce je usunąć p o w o li 1 n ie m a *  
Czułe, niech użyje środka

W. Se p r - Juancln"
przetwórń przeźroczystego jak  woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.

Komu wypadają włosy lu t  ma łapie,f
(łuski) na głowie, niech używa wody 
do włosów

W. s u w  M a j  t e r a w j ł
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.

jedynie prawdziwe wyro o u tty. Seegera 
Wiedeń, VII i — W arsza” a: Składy 
we wsgystinch aptekach, drog ueryach, 
lepszych p^rfumeryacn i  zakładach fry­
z y  rs tick  4083 15 40

C. K. OyreKtya kolei ptjństgi w j i  w M o w i e .

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 15 czerwca do 15 września 1919 (weiltug urn trodkowo-rurogeiskiego).

D ojazd  z  K ra k o w a , z  P o d s c r z a  P lu s z o w a  1 z P o d g ó rz a  p iz y s ta n u u :

12'10 w nocy poc. osoj. Nr. 11 z Krakowa 
12'20 w nocy „ „ Nr. 11 z Pndgórza-Płasz.
do Podwołoczysk. Połączenia w Tarnowie do 

Stróż, stąd do jasła , Nowego Sącza, 0 -1owa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu przez Rozwadow w kierunku Prze­
worska i Nadbrzezia, nraz przez Rozwadów
#  kierunku Przeworska w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu do fcamłnra i Stryja, we 
Lwowie uo Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro­
dów w Tarnopolu do Potutorów, iwaniu Pu 
stych, Husiatyna, CzortkoWa, Kopyczynieo
* Zhaiaia, w Borkach wielkich do Grzymalowa.

3-03 w nocy poc. po„p, Nr, 7 z Krakowa
do Lwowa, a od 15 lipca do Ozemiowiec; po­

łączenia. w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbize- 
zia. i pizez Ruźwadów w kierunk i Przewor­
ska w Jarosław ia do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i Stryja, we Lwowie do Rawy 
ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Za­
gorza, Sianek i Sambora.

4'30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4'44 r. poc. ooob. Nr, 1032 z Podgurza-Płaszowa
*•50 „ „ „ „ „ „ przystankn

do Oświęcima, przez PodgOrze-Płaszów-SJrawiLę 
połącoi r i t  . w Spj tk„wioach do Wadowic, Al 
werui i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia

6‘43 ran« poc. posp. Nr. 3 z Kr°kowa 
6'50 „ „ „ Nr 3 z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk I do Ickan. Połączenia, w 
w Tarnowie do Stróż, stad d Jasła, Nowego 
Sącza, Orłuwa, Koszyc i  Budapesztu w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagónsa 
i ChyTowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja­
rosławiu do Bełżca i  Sokala, w Przemyślu 
do Chyrcwa i Nowego Zagórz we Lwowie 
do Stanisławowa Stryja, ołkowa, Noweg) 
Zagórza, Sia. ek i Sam b o i.; w Krasnem do 
Brndów, w Tarnopola de Potuto-ów, Iwania 
Pustego, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczynic: ; 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. w Pod ■ 
wotoczyskach do Kijowa i Odessy.

715  r. poc, posp. bez. Nr. 101 z Krakowa
7'27 r. „ „ „ Nr. 1002 z Podgórza Pł.

do ZaKopanejo i Raoki; kursuje od 15 czerwca 
do 30 w rześni-i włącznie, z wtwami I, II i HI 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego. - -  -

8-no rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8'09 „ „ „ Nr. 15 z Podgórze Pł.

do Lwowa i Podwołoczysk. Połączeni! : w T ar­
nowie do Szczucina' \r Dębicy do Tarnobrze­
gu, Nadbrzezia . przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyślu dc Sambora, Stryja 
i  Nowego Zagórza; we I wowi< uo Stryj 
Stanisławowa Rawy Ruskiej i Jaw ortw a; 
w Krasnem do Eroduw, w Podwołoczyskuch 
do Kijowa i Odessy

8'30 rano poc. tniesz. 411 z Krakowa
8'46 „ ‘ „ „ 411 z Podgorza-Płaszowa

do Wieliczki.
8'40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
P'02 rano poc. Obub. Nr 41 z Krakowa
9-17 r. poo. osob Nr. 10 12  z Po Jgórza-Płaszowa 
9'24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszó , 
Si a winę, Suchę do Noweg t ^agorze. Połą­
czenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w bnehej do Żywca i Z./aruonia; w Chabówce 
do Zaitońanego i  Suche .hory ; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i  Budapesztu; t? Zagó­
rzanach dó Gorlic, w Nowym Zag„rzv do 
Chymwa, Przemyśla, Samhora, Sianek Bory­
sławia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i La- 
worznego. Od 1 maj a do 14 czerwoa i c i 16 
września do 30 kwietnia z Krako«_ o Zako­
panego wóz wprost przechodzący I  i  I I  klasy

10-30 przed poł. poc. os. sez. Nr. 43 z Krakowa 
10-43 „ n n n „ Ni 101 1 Z Podg.-Pł.
10-40 „ n r B ,, Nr „ z Podg.-prz.

o Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwi a 
'  di 30 w rześnia włącznie z wozami L  II i HI 

kiaB" przechodzącymi wprost z Kraków, do 
Zakopani go i  Babki Połączenie w Suchej 
do nywca i Zward inia.

11-00 przed poł, poc. osob. Nr. 13 z Krakowr
1112 „ „ n „ Nr. 13 z Podgórze PI,
do Podwołoczysk i Ickan. Połączenia, w arno- 

wi i do Stróż, Nowego Sącza, Orłowt Koszyc 
i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a 6tąd 
do Nowego Zagórza. Chyrowa, i try ja , w 
Przeworsku do Dynowa; w Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, Sambora 
Stryj i i  Noweg» Zagórza, we Lwowin do 
Stanisławowa, 3tryjc Nowego Zagórza i 
Sambora; w Tarnopolu do Pótutor, Iwania 
Pustego Husiatvna, Czorthawa, Kopwczj men, 
Zbaraża, w Borkach wielkkh do Grzymrfowa.

115 po poł, poc. oso!1 Nr. 33 z Krakowa 
1-30 po poł poc. osob. Nr. 1034 z Podgór^a-PI.
1 38 „ „ „ „ Nr. 1034 z „ przyst.

do Suchej I Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; Połączenia: w K alw aiyi do W a­
dowic i  Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia 
i  Wrocławia.

1'30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1-44 „ „ „ „ N r .  461 z Pcdgórza-Pł.

do Wieliczki.
1-45 po pnl. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i da Mogiły.
2-53 po połnd. poo. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa. Połączenia: w Ta.nc wis do Szczucina 
Stróż, stąd do Jasła  i Nowego Sącza, a od 
15 czerwca do 30 września włącznie także 
do Orłowa; w Dębicy do fernobrzegn i prz"z 
Rozwadów w kie runku Przeworska w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
i -Jarosławiu lo Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i  Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora.

3-05 po poł. poc. oseb. Nr. 25 z Krakowa
313 „ „ „ „ Nr. 25 z PodgórzarPł.

da Tarnowu. Połączenia: w Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła i  Nowego Sącua, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Orion a.

3'45 po poi. poc. os, sez. Nr. 49 z Ki ikowa 
8 57 „ „ „ „ „ Nr. 1020 z Podg.-Płabz
4 04 „ „ „ „ „ Nr. „ z Fndg.-przyst.

do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włącznie z wozami I, H  i  lH  
klasy wpro. t p -zechodzącyail z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki.

6-lft wieczór poc, osob. Nr. 27 z Krakowa
» r n Nr. 27 z Podgorza-Pł.

do 'arnow  i, Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7-40 wiecz. poo. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7’51 „ „ „ N r .  463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7-50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8-00 wiecz. poo. osob. Nr. 45 z Krakowa
8 13 w. pnc. osob Nr. 1016 z Podgórza-Pł.
8-20 „ „ „ Nr. 1016 z Podgó'za przyst.

nu linię transwersali ą przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza Połą 
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd 
do W iednia i  W rocławia; w Kai wary do 
Wadowic; w Suchej do Żywca; w Zagórza­
nach do Gorlic; w  Nowym z,agóizu do Chy­
rowa. Przemyśla, Sambora Siarek. Boiysła- 
wia Stryja, Lwowa, Tarnopolu, Stanisławo­
wa i Lawocznego,

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a  sl id okrę­

tem v e czwartki i niedziele do Konstantw- 
nopola. Połączenie w Przemyśle do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza.

9*00 wieczór poo. osob. Nr. 17 z Krakowa 
0-10 „ -  „ Nr. 17 z Podgórza-Pł,

do Poowołnezy * i Ickan. Połączenie w BierzŁ- 
nowie dc W ieliczki; w f Lwowie do Jaw o­
rowa, Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
Wołkowa, Nowego Zagkzs. Sianek i Sam­
bora; w Krasm m do Brodów, w Tarnopolu 
do Husiatyna, Czortkowa i  Kopyczynie/; w 
Bi kach wielkich do Grzyiuałowr; w Pod 
wołoczyskaeh do Kijowa i Udeosy.

10-30 w nocy poc. usob. Nr 19 z Krakowa
„ „ „ Nr. 19 z Podgórza-Pł.

do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do W ie­
looki; w Rzeszowie do Jasła, a btąd do No­

wego Zagórza i  Chyrowp; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze­
myt do Chytowa i Nowego Zagorza. We 
Lwi wie do Stanisławowa, Jaworowa, Nowego 
Zagórze., Sianek, Sambora i Stryja.

i i  W nocJ  P°C. osob. Nr. 413 z Krakowa
n „ „ Nr. 413 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
} w fl0°y poc. osob. Nr. 47 z Krakowa

n „ „ Nr. 1022 z PodgórzvFl
12-09 n „ „ Nr. 1022 z „ przyst.
do Nowego Sącza przez Podgoi.e-PlaBztw, Ska- 

Suchę; Połączenia: w Skawinie do 
Ośw ,;ima a stam tąd do W iednie; w Su­
chej do Żywca i  Zwardonia; w Chabówce uo 
Zakopanego i Suchahory; w Nowym Sąuzu do 
Orłowa, Korzyć. Budapesztu i Stróż. Z K ra­
kowa do Zakopanego kurrnją wozy wprost 
przech. azące.

Przyjazd ao Krakowa, do Podgórza M i m  i do Podgorza przystanku:
12'50 w nocy poo. posp. Nr. 8 da Krakowa
ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa Ra­

wy ruskiej, Stanisławowa i Stryj a j w Prze­
myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i Posady chyrowsUej.

3-23 rano poci vg osob. Nr, 12 do Podgórza Pł.
3-35 „ „ „ N r .  12 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Boik&ch 
wielkich z Grzymałowu, w Tarnopolu z Zba­
raża, Kopyczynieo, CzortLjwa, Husiatyna, Dra­
nia l  as' tro i Potutor, w Krasne n od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Rawy R uskijj, Sta­
nisławowe i Stryja; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza, S tr jjs , Sambora i  Posady ohyro- 
w-kiej, w Rzeszowi: od Jasła; w Dębicy .od 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnawie od 
Jasła, Orłowa, Koszyc i Budapesztu,

4-57 rano poc. osob. Nr. 20 ao Podgórza-Płasz.
5-10 „ „ „ Nr. „ do Krakowa -

ze Lwowa. Pi łączenia: w Przemyślu od Nowego
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

5 'i5  r. poo. osoD. Nr. 1017 do Podgórza przyst. 
5'52 r. „ „ Nr. 48 ao Podgórza-Płasz
6'07 r. „ , Nr. 48 ao Krakowa

z linii transwersalne od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Siiawinę, Podgórze-Płaszów. Połąc/e 
nia: w Jaśle od Hz°szowa, w Zagórzanach 
ou jo r l i i , w Nowym Sączu od Orłowa w Cha­
bówce (od 15 m aja do 30 września) ze Za­
kopanego.

6'41 -ano roc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz.
6 49 „ „ „ Nr. 2 do Krakowa

z Ickan Połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okręten do 
Konstancyi), codzień od Bukaresztu■ we Lwo­
wie od Stryja, W  ołkowa, Nowego zagórza, 
Sianek i Sambota w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa.

7-19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Fl. 
7-30 „ „ „ N r .  412 do Krakowa

z Wieliczki.
7-40 rano pociąg osob. Nr. 6212 ao Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7-J8 rano poc osob. Nr. 1033 do Podgórza prz.
7-ą5 „ „ „ Nr. 1083 do Podgorza-Pł.
7-59 „ „ „ Nr. 32 do Kranowa

z Oświęcima. Dołączenia: w Oświęcimiu od 
'Y iednia i Wrocławia; w SpytKowitach od 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej.

8 15 rano poc. osob. Nr 118 Jo Podg.-Płasa
8-25 „ „ „ Nr 118 do Krakowa

z Tarnowa. Połączenie w Ta nowie od Nowego 
Sącza, Jasła  i Stróż. - -

8-34 rano poc. osob. Nr. do Podgórza Pł&sz.
8-45 „ „ „ Nr. 18 do Krakow-i

z Podwołoczysk I Ickan. Połączenia: w Podwo- 
łoe-i, akach od Kijowa i Odessy; w Borkach 

~ W ielkich od Grzj matowa; v Tarnonola od 
Iwania Pustego Husiatyna, Czortkowa, Ko- 
pyczyniec i  Zbaraża, w K r snem od Brodów; 
we Lwowie od Htryja, Wołkowa, Nowego Za­
górza, Sianek i Sambort. w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i  Jasła.

10-28 r. poc miesz, Nr, 1061 do Podgórza erzyst 
c)-35r. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa
z Oświęcimia, Połączenia w Oświęcimiu od 

Wiednia i Wrocławia, w Podgón.L-PłE.„zowie 
do Krakowa.

11 28 r poc. miesz. Nr 462 do Podgórza-Pł. 
U -3 5 1 „ „ Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki1 połączenie .? Podgórza-Płaszowie 

od Oświęcima i Skawiny.
POO po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

Ł Kocmyrzowa I Mogiły.
1 Jt po poł. poc. os. sez. Nr l i i  do PoJg -Pł. 
D12 „ „ „ „ „ Nr „ do Krakowa.

z lam owa. Kursuje w i iedziek, czwartki i 
owięta. Połą-zenie Tarnawie z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina.

1-16 po poł poc osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.
127 „ „ „ „ Nr 14 do Krakowa

ze Lwowa Połączenia w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy 
nowa; w Rzeszo-rie od Jasła, v Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i oa Nłdbr:,_zia, 
w Tam ow i od Nowego Sącza Stróż, Jasła 
i  Szczucina.

1.47 po poł, poc. os. sez. Nr. 1013 doP^dg.-prz. 
1.59 „ „ „ „ „ Nr, „ do Podg.-Pł.
2.04 I  Z  ” n n Nr. 44 d: Er i i .  *a.

z Zakopanego 1 rtaDKi kursujt 1 15 czerwjca 
do 30 września, włącznie z wozami I, H  i IH 
klasy, kureaR vmi wprost z Zakopanego 
i  Rabi i  do Krakowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca.

2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy R ;iskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
S tryja i  Stanisławowa, w Przemyślu od Ohy- 
ruwa, Sambom i Stryja; w Przew jrsku oa 
Rozwadowa i Nadbrzezia,

3-19 po poł. poc, os Nr. 414 do Podgórza-Pł.
„ „ „ „ N r  414 do Krakowa

z Wieliczki. '
4-22 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza p ij 
4-3° „ „ „ „ Nr. 1011 do Podgórza-Pł.
4’45 „ „ „ „ N r  42 do Krakowa

z linii transw ersalnej od Nowego Zagórza, przez 
Suchę, Skawinę, P  tdgórze-Płaszow. Połącze­
nia: w Nowym Zagórzu od Stryja, Ławo- 
czŁogo, Stanisławowa, Tarnopola, Lwowa, Bo­
rysławia; w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórza­
nach z Gorlic; w Sączu od Oriowa; w Cha­
bówce od Zakopanego; w Suchej od Zwar­
donia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
W  Skawinie z Oświęcimia i W iednia. Z Za­
kop ,nego do Krakowa wprost przechodząc® 
wóz I  i H  klasy

po poł. poc. os, Nr 116 do Podg.-Pł,
6-00 ® ieczór „ „ Nr - „ do Krakowa,

z Tarnowu Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła  przez 
Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca do« 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Oriowa. 

6-12 wieczoi poo. osob. Nr 16 do Podgórza-Pł. 
®22 „ n r ,  Nr. le  do Krakowa

z Podwołoczysk I lefcan. Połączenia; w Podwo- 
łoczyskact od Kjiowa i Oće»sy: w Krasnem 
od Brodów; we Lwowie od Jaw „rowa, Rawy 
ruski aj, Stryja, Nowego Zagorza i Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza Stryja 
Sambora, Chyrowa. w Jan s ław .n  od Sokala; 
w Przeworsku od Rozwadowa i N adbrzezif; 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowegt 

, Zagórza i Jasła  przez Stróże i Szczucina a 
od 15 czerwca do 80 wrze inia od Budapesztu. 
Koszyc i Orłowa, w B:erzaaowie od Wie- 
liozki.

6-85 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz.
6-50 w „ , „ Nr. „ do Krakuwa

2 Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob, Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
7.3» w. poc. posp. sez. Nr. 1001 uo Podg.-Pł.
8.10 „ „ „ „ Nr. 102 do Krakowa,

z Zakopanego i Rabki, kursuje od 15 czerwca
So 30 września włącznie z wozami I, I I  i HI 
alasy wprost przechoazącymi z Zakopanegi 
do Krakuwa.

8-65 wiec:;, poo. os. Nr. 1035 do Podgórza prz.
6'00 „ „ „ Nr, 1035 do Podgorza-Pł,
912 „ „ Nr. 34 do Krakowa

Z Oświęcima, Połączenie w Oświęcimiu od
W iednia i W rocławia; w Spyfk wicach od 
Siorszy-Wodnej, Alwemii i  Wadowic.

9 25 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa 
10-02 wiecz. poc. rusp. Nr. 104 do Podgórza PI, 
10-10 „ „ „ Nr. 104 dc Krakowa
: Podwołoczysk I z ickan. Połączenia; w Pod- 

woło&yskach od Kij twa i  Odessy; w Borna h 
wielkich od Grzymalowa; w Tarnopolu c l  
Poiutoi, Husiatyna, Ozurikowa i Kopy-zy- 
niec; w Kra.mtm od Brodów; we Lwowie ód 
Rawy Ruskiej, Stryja, Wołko jea, Nowego Z a. 
górza, Sianek i Sambora; w  I rzemysiu od 
Stryja, Samuora i Posady chyrowskiej; w Ja ­
rosławiu od Bełżca i Soaals.; w Przeworsku 
od Dynową, Nadbrzezia, Rozwadowa i T ar­
nobrzega; w Rzeszowie od Jas»,“ w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów „d Nadbrzezia 
i  Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, 
Koszyc, Iłowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó 
rza, Jasia przez Stróże i Szczucina.

10-41 w, poo. osob. Nr. 1021 do Podgćrza-przyst
10 47 w. „ „ N r  1021 do Pod, rza-Płasz. 
1100 w nocy pc, osob. Nr. 46 do K riiow a 
z Nowego Sącza przez Suche. Skawinę, Podgć-

rze-Pi»szGw. io łączenis: v Nowym Sączu od 
Budapesztu. Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchaci.or,, w Suchej ze 
Zwarlonia. w Kalwaryi od Bielska i W ado­
wic. Z Zak ipanego d* Krakowa wprost prze­
chodzący wóz I i H klasy.

11-06 -wiecz. poc, osob. Nr. 24 dc Podgórza-Pł. 
11-15 wiecz poc. osob. Nr. 24 do Krakowa
Z Rzeszowa połączenia: w Rzeszowie o iJa s łr*  

w Dębicy' od Rozwadow_, J  udbrzezia l l a  - 
nobrzeo-a, w Tarnowie ud B u d ap esz tu  Kos?yc_ 
O r E :  ŃO !gc -Sącza. Stróż, Nowego Za ;  
rz a  i Jasła  przez itróze i Szczucina, w a , 
rzanawie od Wieliozk-

R o z k ł a d y  jazdy w formesie kieszonkowy m są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyacb c. k. 
Kolet Państ w , u  konduktorów, jakoteż w K ra­
kowie w ; lurzo spedycyjnem Bujańskiogo, w 
księgam i Krzyżanowskiego, w cukierni Hau- 
riziego, w ba adlu Fischera lin ia  A-B) i w ta n -  
411 Porębskiego i Z im len .

Zwożony w r. 1873

Zakład a r t y s t p i  m a s

Kraków, ul. R akow icka  7, M .  4 6 2 ,
podejmuje się wykonania grjbowców 
i pomników, tak w miejscu jak  na 
prowincyi, uraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z  piaskow ca, 
marmuru i grsn itu . 61 158 300

AdwoHat Sr OrlitisHi
w Radomyślu Wielkim,

poszukuje k c n c y p i e n t a  od diua 
15 sierpnia 1909. 4i 49 2 3

lopiec
p o trz e b n y  j e s t  do p r a k ty k i  w  h a n d lu  
to w aró w  k o lo b ia ’n y c li i w in  Juliana 
Uaczaka w Kętach. _ 4732 2 3

używanych, w bardzo dobrym 
stanie, z boeznemi wózKami 
lub bez, tanio do nabycia. — 
Wiadomość: L. J a b ł o ń s k i ,  
Kraków, Rynek gł. L 7. 4695 6 6

przeciw kurzowi
który zapobiega unoszeniu się 

K u n a przy zamiatania
polecają

R e iiu  i S p ó łk a
Kraków, Rynek 37.

Pocztówki 5 kg, brutto wysyła się za 
' 4 K franku. 4324 2 o

A rty s ty c z n e , s k r o ­
m n e  i  w y k w in tn e  
u m e b lo w a n ie

M i i E f f l r i Ł U t t K f o
ul. Dunajewskiego 7 ( P o d o le  14)

Kompletne urządzenia 
pokoi i dokoracye w e­
wnętrzne w wielkim 
wyborze. 307 6 0

L, 2514/09. 4765 3 3

Obwieszczenie.
M agistrat miasta Zywcaiozpcsuje na 

dzień 12 sierpi e  ^ O i r. o godzi-
n *  ®u z rana w kanceJani magmtra- 
tuainei odbyć s:q mającą licytację u; nią 
i ofertową, celem sprzedaży około 1000 
kub metr. drzewa budulcowego jodło­
wego i świerkowego w lesie miejskim 
Kiełbasowio już powalonego.

Jako cep-j wywołania ustanawia się 
kwotę 13 koron 21 hal. za metr kubi- 
oznj.

Wadt um wynosi 1000 koron. 
Żywiec, dnia 23 lipca 1909.

Wice-Barmistrz 
A. MinkińsKi.

należy ===— —  i i  f Ł i * l c I # f ł - h  do obuwia i metalit
n o i r U f i l l l C . .  żądać wszędzie wyraźnie tylko „ 4 1 1 1 1 4  f lC I O l  g lU B O t - I eł>nnych z dobroci I nic dat. sob-e wmówio innych. #
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SALON „ARS“
u l .  ś w . J a n a  1, I p .,

otw arty Codziennie, nie Wyłączając świąt i nie- 
edziei o d  g. 1 0 —1 i  o a  2 —5 p o p . 'Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztnki najzna 
ko.nitszych artystów. - - "346 1 0

Poszukuje sie
d la  i ilku inteligentnych cudzoziemców kilka 
porządnie umeblowauych pokoi z obsługą, ewen­
tualnie z całodziennem utrzymaniem, w oliskości 
ulicy F loriańskiej. Może być u jednej rod . iv 
lub  _ różnych rodzin. Oferty. B ł R L IT Z  
■SCHOOL, Kraków, ul. F loryańska 25.

4857 1 3

Pensyonaf
Dlcuczulóu) szkół M id i

P I. M c r y n c R i 9  -  (Dom p. [zyncidla)
przyjmuje zgłoszenia na przyszły rok 

szkolny
Obszerne, jasne mieszkanie z nowo- 

czesnemi urządzeniami. — Zdrowy, obfi­
ty  wikt według wskazówek lekarskich. 
Troskliwa opieka i pomcc w naukach. 
Wycieczki i rozrywki port nadzorem.

Ceny -przystępne.
Ze względu na zamierzone rozszerze­

nie zakładu, pożądane są wszesne zgło­
szenia. ..

A n t o n i  L e k s z y c k i .
311 7 10 nauczyciel gimnazyalny.

Flaszki podróżne.
Kubki do podróży papierowe, 

gumowe i metalowe składane 
Necessery podróżne 
Rzemyki podróżne.
Poduszki do wydymania saty­

nowe, pluszowe i skórzane. 
W anny i miednice gumowe 

podróżne do składania.

la m  podrdżnv dla p.! JrWw i Morów sztuk M :
Stalugi polne składane, z sie- 
'  dzeniem, szkicowe, z pasem 

do założenia przez ramię.

Parasole polne.

Laski składane do przyczepia­
nia jakiegokolwiek parasola.

Kasetki kompletne do malo- 
wrań olejnych i akwaiel. — 

Farby oleine i akwarelowe 
z różnych fabryk.

Palety z drzewa i porcelanowe.
Pendzle we wszyst. gatunkach. 
W erniksy i inne środki do mak 
Aparaty do wypalania.

Płótna malarskie na miarę i na 
bleitramach naciągnięte. 

Bloki do szkicowania, 
Papiery. Kantony i deszczółki 

do malowania.
W yroby z drzewa jaworowego 

do pomstowania

M a n ie r y  w różnych kolorach do kapeluszy słom kowych —  p o l e c a j ą

fi
Czapki i kapelusze do kąpieli.
Pantofelki do kąpieli. Aparaty.
Rękawiczki i gąbki do nacie- 

rauia ciała.
Wyskok ze szpilek sosnowych.
Pastylki boraksowe perfumo­

we Dra Sediitzky’ego do my­
c ia  codziennego i kąpieli. ’■

Kule zeiazne, sól, siarka do 
kąpieli.

U  ]?. W .  l i i  11
Szczotki, G rzebienie, L u stra  i różne inne przy- 
bory toaletow e. —  P lasterk i na  nagn io tk i. —  

Szczoteczki do zębów nId ea l“ .

J/. Mów. l i i  81
5BB fŁlŁULWiŁM

P erfum y, M ydła, P u d ry , Wodę kolonską, P rz y ­
bory do Motenia. Środki kosm etyczne. Środki 

do czyszczenia . konserw ow ania zębów.

P rzybory  do tu ry s ty k i, krzesła  polne składane. 
P łaszcze gumowe.
ś ro d k  do czyszczenia plam. 4o3 l  l o

fW ^ v v V V v v v W . . W a . W W W v w W V I M I M W W W

mającą czystą źy b o ió w łtę  wysyła Za­
rząd gorzelni znanych dóbr Grodkowi- 
ce-Brzezie w gąsiorach oplecionych 
3V4 1. za 10 K 20 h, 5 1. za 15 K 20 li 
fran k i za zaliczką. — Adres; Z a rz ą d  
g o r z e ln i  B rz e z ie  (p loco). 4692 4 4

S z k o ł a  b u c h a l i e r y i

T T A II5Ł U A  BUSMATOlUlCZA
Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw , 
sądiwągu i wrlązk. lastratora Stowarzyszeń 
zarobków, i gospod., byłego dyrektora takiego 

stowaizjozeuia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
jjaństwowej i buchalteryi kupieckiej pojedyn. 
i  podw pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Z» skuteczny wynik nauki ręczy S'-

Zgłoszenia w B iu rz e  b u c ta l i e r y jn e m  przy 
ulicy i  lo r y a n s k ie j  L. 55. od 9 do 1 i od 
3 do 7. Na. ę m o ż n a  ro z p o c z ą ć  k a ż d e g o  
CZOa — Biuro i szkoła pisania na maszy­
nach i biorc bachalteryjne. 4205 46 u

Pomocnika
starszego, zdolnego ekspedyenta przyj­
mie zaraz skład sukna P. & E. Zają­
czek i Lenk-osz, Lwów, Jagiellońska 3.

Zgłoszenia z prowincyi z fotografią 
i odpisami świadectw, których się nie 
zwraca. 8719 20 0

»!§ chce tanio ubra- według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia obranie u

GÓRKI, krawca
K raków , F lo ry a u sk a  21.

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo- 
■ćt brania miary, oraz cenjł ubrań. 4297 5 0

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy owsa. siana, słomy równej i 
mierzwy dla pociągów młl iskich w cza­
sie od 1 października 1909 r. do 30 
września 1910 i\, odbędzie się w W y­
dziale ekonomicznym M agistratu (plac 
W  W. Świętych 1. 6, II p.) w to re k  
d n ia  17 s i e r p n ia  19u9  r .  o godzinie 
12 w południe publiczna licytacya za 
pomocą opięezętowanyeh i ostemplowa­
nych pisemnych ofert.

Ofei ty składać należy na ręce Na­
czelnika Wydziału ekonomicznego w po­
wyższym terminie do gcdziny 12 w po­
łudnie W dniu licytacyi,

Wadyum wynosi:
1) na dostawę owsa . . . .  3200 K
2) na dostawę siana . . . .  2000 K
3) na dostawę słomy i mierzwy 750 K
dostawa obejmować będzie w przybli­
żeniu 270.830 klg. owsa, 270.830 klg. 
siana, 77.380 klg. słomy równej i 77.380 
klg. mierzwy.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w Wydziaie ekonomicznym M agistratu 
w godzinach urzędowych.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa, 

dnia 6 lip ca 19u9. 4352

P  XVI 37/3. 4856
ov,XX.

10', JSZENIS.
Dnia 30 sierpnia 1909 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie 
powiatowym cywilnym w Krakowie przy 
ul. św. Jan a  1. 22 w biurze Nr 57 do­
browolna licytacyjna sprzedaż rozpace- 
lowanych gruntów, stanowiących t. zw. 
„M orgensternówkę11, a wchodzących w 
skład realności lwh. 198, 199, 200, 201, 
205 i 206 gm. P rądnik Czerwony, a 
mianowicie poszczegolneffii parcelami, 
względnie g ru p a m i parcel

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w kancelaryi oddziału sądowego XX 
(drzwi N r 53)

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XX, dnia 11 lipca 1909.

P le ń m y  Krajowy, hurtouny i częściowy sKład c r i m M u
- « f© ze £ a  W e ic s ie r a *

TRflOF 1

L w ó w

Syk" a a  2. Te!. 2 0 3 3 II.
Odznaczony na wystawie jubileu­
szowej najwyższom odznaczeniem 

GRAND PRIX

K m k ó w

Grodzka 71. (olink Wawelu).
J e n e r a ln e  z a s tę p s tw o  A kc. T o w . £ ra m o !o n ó w  z m a r k ą  „ P is z ą c y  A n io łe k " . Poleca 
swoie stanowczo bez szmeru grające gramofony uznane przez pierwszorzędnych znawców za, 
najlepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Części składowe i warsztaty roperacyjne

na miejscu. i86 35  o

Gramofon koncertowy z 10 płytom GO koron.
C en n ik ! d a rm o  i o p .a tn ie .  Przeróbka lub zamiana Pathefonów na Gramofony, oraz wielki wybór Pattiefonaw I płyt. 

‘AAAA 1 VW(VWMa W W ^ W V W IW V V W V V W W V V M  «

NOrele Zoleszczychle
znano za najlepsze, kosz 5 kg za kor. 3'50 
wysyła codziennie Świeże Owocarnia Krajowa, 
Lwów Hańska 11 Piotr Rereźaicki 4642 10 10

Zakład artystyesno-kamieniarski 
i budowlany -

Józefa Kiileszu
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiasbowca, g ra ­
nitu  i marmuru. Podejmuje s.ę 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincji. Telefon 7f>9. 

234 77 J

S i e w n y  H y ^ s r y n s z
w średnim wieku. rei. rzym. kat., po­
siadający chlubne świadectwa gimnaz,' 
oraz z kilkunastoletniej pracy biurowej 
sądowo-lupot. i z innych urzędów, bie­
gły w rachunkach, z szybkiem i \vy- 
robionem pismem polskiem i niemieckiem, 
poszuknje zaraz miejsca. — Zgłoszenia 
pod 1 . fil. K. poste ro s t K ra k ó w .

837 4 o

MiytDtor oMdti
rutynowany, 15 lat nraktyk,, poszukuie 
natychmiast posady. — ,,Solicytator“ 
poste restante Gorlice. ’ 310 18  o

Wypożyczalnia książek
p. L

.. pjiCCłi ĆSfŚriettO
i hurtownia

(TSlŁEyeElISl Kffi&W wybor«v« gatunki

Satuy palonej
n a h -^ s z y m  

insjicpózym spo* 
scbem za ponr.cą
jantPSO P8W1EUZI“ 

po cenach 
najniższych

KitftKÓW 
łl/wk JlłŻ

* 1 . J S W O R ^ S C K Ł
25 77 0

Wózek i powezik
do sprzedania. Pędzichów 18. 3297 19 0

Z a r z ą d  D O D r D z i k o w i e c  ma na
sprzedaż 4714 3 3lofcsmoMie
wyrobu firmy Robeya Comp., o powierzchni o- 
grzewainej 19 m5, za cenę 3000 K. Lokomcbilę 
można oglądać we fabryce turbin i urządzeń 
młynowych Józefa Ssaynoks w Rzeszowie.

(ihiiii oi ZaKopanem
w ładnera położeniu (z widokiem na 
Giewont) składająca się z 9 pokoi i 
kuchni (w suterynie) wraz z oficyną 
z 4-ma- pokojami, z powodu wyjazdu 
z wolnej reki do' sprzedania. Zgłoszenia 
do właścicielki, Zakopane, ul. Sienkie­
wicza 12. Ia3  31 o

Kalałoś
utworów dramatycznych jedno i więcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, wy­
syła za darmo K s ię g a r n ia  P o la k a  
w e  L w o w ie . l i s  24 52

P. Franciszka JunKowsitieso
byłego solicytatora auwokackiegi w Oświęcimie, 
nDranza się o podanie swego adresu we wła­
snym interesie, do Administrcyi „N. Reformy11 
pod 4 6 0 2 . 4602 3 3

P u s z u k u i e
posady przy budowie w miejscu lub na 
prowincyi mężczyzna w średnim wieku, 
z kilkuletnią praktyką, obeznany z ry­
sunkami tfcchniczneini, robotami murar- 
skiemi, oraz władający jeżykiem nie­
mieckim. Zgłoszenia pod „ B u d o w a "  
poste restante F r a k ó w .  340 4 o

Obwieszczenie.
Dnia 10 sierpnia b. i- o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w K ancelarii prowian- 
tury 32 pnłkn obruny krajowej w Nowym Są­
czu, względnie w komendzie stacyjnej obrony 
krajowej w Tarnowie, rozprawa dotycząca do­
stawy siana, słomy na podściółkę i do sienni­
ków — wreszcie drzewa i węgla kamiennego. 
Dostawa obejmuje przeciąg czasu od 1 paździer­
nika b. r. do 30 września 1910. 4850

Bliższych szczegółów co dc składania ofert 
i co do waran!:ów dostawy, udziela w każdym 
czasie prow iantura 32 pułku (w Nowym Sączu).

\ a  i* e u m a ty z m
gościec, postrzał (ischias) i łamani » poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wiol, la t ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Linlmentum Gaultheriae couipositum 

z prawnie zarejestr. marką ochronną

. N E R W O L "
c-em ika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 30 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
mące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dzienrie wysyłka pocztowa. — Do 
nab;, ;ia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece ct miki Era Juliusza Franzosa 
w 1 ‘ rno olu, W Krakowie do nabycia 
i aptece Wiszniewskiego- j  40 0

Zmiana lokalu!
Niniejszem mam zaszczyt donieść, że istniejące od blizko półwieku przedsiębiorstwo

E. G a ’ .  F a G r y k a  w y r o b ó w  m a r m y r o w y c h

F a i i l ł ć n a  ^ I © c ! t s £ f i M a
( w  K r a k o w i e )

4071 10 10z dniem 1 linca b. r. przeniesione zostanie ----

n a  u l i c ę  ś w .  K r z y ż a  3  i  5  ( z w a n e  n a  G r ó d k u ) .

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o dalsze łaskawe poparcie, rę­
cząc za sumienne i staranno wykonanie powierzonych mi zleceń.

Teatr R cz A śc l o) M n  M
I L O J  n a j c e l n i e j s z y c h  i m i M .  a t r a k c y i  w y p e łn i  p o g r a m  o 1 1 8  i jp c a  1 S C 9 .
Wenecyanin E r p e s ł o  R c i l i n i ,  będący ogólnym podziwem św iata naukowego jako 
telepatyczna zagadka wszystkich miam, stołecznych Następnie niezrównani w sztuce 
plastycznej jako rzeźby w brnnzio „ Ż y w i  5  O l y m p i e r s “ .  Dalej R o n s d o r f ,  
kw artet śpiewacki. T h e  J o u r  l l i i l '1' l n i i n s ,  nowości na instrum entach muzycznych, 
^nany wiedeński komik J ó z Ć t  g te jc ł le i* . C h a r l e s  F a s l l L  im itator, Duet 
C l a e c n c e  i  M i n a  B e r m o n y ,  złożą się na całość spędzenia pj zyjemnie wieczoru 
i zadokumentują staranie za okazywano liczne poparcie P. T. Publiczności.
2761 86 0 Z gtębokicm uszanowaniem J a n  M r o ż y ń s K i .

m  M m i
a Mkórzu, ulica Krahoasha 5, ' '

oprocentow uje w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  p o

5 °O
od dnia złożenia do dnia podjęcia.

S tan  v, k ładek na książeczki w kładkow e Y 5 7 . 5 0 0  k o  l * o n ,  stan  
udziałów  1 1 2 . fli> 0 0  k o r o n ,  portfe l w ekslow y i , 2 1 7 . 0 0 ( 1  k o r .

"> , r»i
Podaiek  len to w y  opłaca z w łasnych funduszów. 228 11 12

Z a K I a s ?  k u n r a  1 s j T Ł e d a ż «
Hotyi Teieiznitkle] w Mowie. rOg linii y ,  m. iw. Jam 2.1 p.

poleca 1284 24 o

d e b l e  s i t o w e ,  n e a w  I  a m y c m e .

!  m L M ,  1 M K  M L ™
| Zakład fotografii w Krakor/io
♦  naprzeciw hotelu „Rcyal“.
X  Celem zjednania sobie jak  najliczniejszych i ’. T Miłośników prawdziwie artystycznych
2  i trwałych fotogiaiij, których ceny dotychczas były i są wygórowaue, postanowiliśmy 

wzorem angielskich i amerykańskich zakładów wykonywać:

12 lotopfij wizyt, za to. 21, — 12 Isldoralij gato. za to. I I .
C e n y  i r n y c h  f o r m a t ó w  s ą  u w i d o c z n i o n e  w  n  i s z y c h  w y s t a w k a c h .

Dotychczasowe uznanie, jakiem ze strony P T Publiczności cieszy się nasz _ 
zakład, daje wszelką ^rękojmię za sumienno wykończenie powierzonycu nam piac. X

Zdjęcia wykonywa się bez względu na pogodę codziennie od godz. 8 rano do T  
godz. 6 wieczór. 3793 22 25 Z j r z . ą J .  Y

- . - .......... ' '  ^ 1 , 1, Z', . J i u i

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia.

•S'- Kia '■ąjł̂ ć ■*> ot

Udziiaczony medalem i krzyżem.

Zakład pogrzebowy
Józefy Ho rakowej

Kraków, ul. Mikołajska 14, fi'ia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A l l t O P f i c g O  H o m k i t  em. ck. ofieyała policyi.

Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców etc., przeprowa­
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — C e n y  u m i a r k o w a n e .

50 o168

U
w Krakowie, ul, św. lana 4,

pofbca nowości naukowe i beletrystyczne w języku polskim, francnckim 
i niemieckim. W arunki przystępno. Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalog 

60 h, z przesyłką 70 h.. 41 69 0

LOTEFYA
£ a  s a t i a i o r y n M  s a c c s y c i e l s h i e .
Cel tak  bardzo donipsły, jak  zdrowie nauczycielstwa, poczuciQ wdzięczno­

ści dla wychowawców mtodego pokolenii, potrzeba spułeczna, aby każdy na­
uczyciel mógł spełniać swe obowiązki, a wreszcie bardzo koLrzystny plan głó­
wnych i pobocznych wygranych, powinny zapewnić loteryi fantowej na budowę 
sanatoryum dla piersiow o chorych nauczycieli, bez różnicy narodowości 
i wyznania, jak  najwszechstronniejsze poparcie. J

Dochód 7. loteryi jest przeznaczony na sanatoryum nauczycielskie, a więc 
grosz kazay z lichwą odpłacony będzie, bo przyniesie zdrowie wielu jednostkom 
zdolnym do pracy kulturalnej i społecznej. ; ;

A sanatoryum nauczycielskie to gwaraneya zdrowia nietylko nauczycieli, 
ale i dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry daje każdemu nabywcy nadzieję 
irzech głównych wygranych: w kwocie 1S.00& koron, 9.0U0 koron i 
3X00 koron, tudzież 5.000 pobocznych wygranych w postaci 5.000 fan­
tów, łącznej wartości 70.000 koron. 1601 10 10

Losy pa 1 koronie wszędzie do nabycia.

Magazyn wyrotoów ju Mlersktch
W i k t o r a  • C z a p l i c k i e g o

istniejący od 20-tu lat w Rynku głównym Nr. 7 przeniesiony został 
3996 7 12  do Sukiennic Nr 1
i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. 
Przyjmuje zamówienia, ręperacye i zamiany. Największy wybór pierścionków 
zaręczynowych. Na skłam ie zegarki złote i srebrne z fabryk szwajcarskich,

, Srebro do wypraw ślubnych gotowe, na składzie.
U w aga 1 Magazyn mój znajduje się tyko w Sukiennicach Nr. 1.

najlepszym przyjacielem domu & zecznie ' 4614 6 13
który oddając każdej praktycznej Pani 
nieocenione usługi w gospodarstwie do- 
mowem, zasługuje na stałe względy, 
gdyż jest najwygodniejszym i naj­
tańszym środkiem dc prania bie- 

s r ? 4 l V Ł M  1 ® lizny, ułatwia i skrócą czynności pra­
nia niesłychanie, ochrania bieliznę i nadaje jej lśniącą białość. „Orionit11 
jest jedynym tego rodzaju wyrooeit krajowym, wytwarzanym w krako- 

: wskiej fabryce chemicznej W. Śmiechowskiego w Krakowie, 
iądać wszęaziel Marka biały paw! Cena 40 hal!

A

odznaczony 
najwyiszeiui nagrodniuZakład pogrzenowy 

a ^ A J S T  1 ^  I B r  O U i
przy uL św. Tomasza L 4. tuz pnj płaca Szaepańskim. Filia: ul,ca liopara. a I. 6. —  Telefon lir 13L

Z i kład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
krajów ouroDeiskich. 12 180 0

Z a k ła d  zdro jow o-kąp ie iow y. S ta c y a  kolei p a ń s tw o w e j ,  s tanya  te leg r ,  i pocztow a .
Najobfitsza szczawa słono - alkaliczna, jod i brom ^uwierająca, bogata 

w cenne składniki mineralne, ze zdrojów „Tytusa11, ,,Klautiyi“ i „Celestyny", 
odznaczona pierwszorzędnymi nagrodami na wystawach i zjazdach lekarzy i przy­
rodników. ! Zdrój „Klaudyi“ zastępuje całkowicie słynne obce, bo niemieckie 
wody w Kissingen, mianowicie zdro.e „Fakoczy" i „Pandur“, a nawet je prze­
wyższa t jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera dwuwęglan sody, którego 
tamte nio zawierają) •

Położenie urocze wśród lasów szpilkowych, w otwartej przewiewnej doli­
nie Leczenie kąpielami mineralnemi, rzecznemi, piciem wód, mięsieniem (massage), 
gimnastyką zwykłą i ortopedyczną i t, d Prucz lekarza zdrojowego, ordynuje 
kilku lekarzy. Zakład posiada wszelkie nowożytne udogodnienia.

Sezon trwa od 20  maja da 20 września i dzieli się na 3 okresy: I szy 
od 20 maja do 20 czerwca; 11-gi od 20 czerwca do 20 sierpnia; 111-ci od 20 
sierpnia do 20 września

Ceny pomieszkań i kąpieli w 1-szym i Ill-cim okresie sezonu są znacznie 
znizone dla zamieszkujących wille zakładowe. — Ubodzy, zaopatrzeni nawet 
w świadectwa ubóstwa, me mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonie Tl 
t j. od 20 czerwca do 20 sierpnia.

Wodę mineralną i sól jodobromową rymanowską Jo użytku wewnętrznego 
i zewnętrznego (t, j do kąpieli, okładów i t p.) rozsyła Zarząd na żąckriife, 
przyjmuje zamówienia, na pomieszkania i powozy do kolei, oraz wszelicich wy­
jaśnień udziela 2? 1 22 0
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